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wyzwoliła nasze miasto 

uchroniła je od zagłady 

--------------------------------.... -----------------------------------------------------·--~----------------------------~--~ ROK IV (VU) ŁóDfi, PIĄTEK 19 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 18· 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~--- Zwyciąskie natarcie wojsk ludowych Korei ll'Zf.HOt:.ni,..ą potencja# ąospodarczv Polshi Ląd9~ę; 
•1----------------------------------------·-----------------------------------------·------~~-----------'---po• rz ążu f enl Q pianą podźeqaczą UJole•n.u-~h - - PEKIN (PAP). - W komunikacie 

z dnia 18 stycznia, ogłoszonym w 
Phenianie, dowództwo naczelne ko
reańskiej arm~.i. ludowej donosi: 

wej oraz ochotnicy chi.l'lscy zada.ją 
coraz to nowe ciosy wojskom inter
wentów. Zacięte wałki toazą się na 
wszystkich odcinkach frontu. Ustawa o dniach wolnych od: pracy Na wszystkich frollltach oddiziały 

armii ludowej prowaclaą aktywne 
dc1Jiałania bojowe. Wojska nieprzyja
c1ela, które wycofały się na połud
nie od Wondżu i Suwon, bronią się 
upol'czywie na posrzczególnych odcin 
ka1::h. Lo111ictwo armii ludowej, dzia 

Wielka bitwa toczy się o górę So
beksan na zachód od rzeki Han. Gó-
1·a ta śtanowi poważną przeszkodę 
na drodze do miasta Taegu, od które 
g-0 armię ludowa, dzieli zaledwie 80 
kilometrów. uchwalona przez Seim Ustawodawczy ·RP 

WARSZAWA (PAP}. - 90 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Barcikowski. Po za 
łatwieniu f.ormalności wstępnych l2!ba przysiąpiła do pierwszego punktu 
porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisji pracy i o
pieki społecznej o rządowym pr-0je
k'.cie ustawy o dniach wolnych od 
p1·acy rtlożył poseł Kubiak. Zgodnie 
z pi-ojekrt:em ustawy - rozpoczyna 
poseł-sprawozdawca - dniami wol
·nym.i od pracy są wszystkie rriedzie
le, Nowy Rok, 1 maja - święto pań 
stwowe, 22 lipca - święto Odro
dzenia Polski oraz 9 najważniej
szych świąt wyznaniowych najlicz
niejszego w Polsce wyiz.nani.a rzym
sko - katolickiego: 6 stycznia 
Trzech Króli. pierwszy i drugi dzień 
Wielkiej Nocy, pierwszy dzień Zie
lonych świątek, dcie11. :aożego Ciała, 
15 sier.pnia - Wil'iebowz.ięcie, 1 listo 
pada - Wszystkich świętych oraz 
2~i 26 grudnia - pierwszy i drugi 
~eń Bożego Narodzenia. W ten spo 
sób pooa niedzielami projekt ustawy 
prze\Vlduje w ciągu roku 10 dni wol 
nych od pracy. Znosi się więc pięć 
świąt wyznaniowych mniej uro~y
stycb, których obchodzenie w Polsce 
nie jel!t ~w.ląriane z tradycją naoro
dową, a które w innych krajach Eu
l'OPY najczęściej nie są świętami. 
Prócz tego jako dzień wolny od pra 
cy znosi się dzień 3 maja, w którym 
to dniu z samorv.utnei inicjatywy 
pracujących, praca odbywała się już 
t w latach ubiegłych oraz dzień 9 
maja - rocznica zakończenia d0la
lań wojennych. 

Pi'?! ekt ustawy -'tżrrtietta dv z!lkw.i 
dowania wyteo.mego marnotraw
stwa czasu, zwłaszcza w naszych 
warunkach, w okresie wytężonej 
walki o realiza.c>ję Planu 6-letniego. 
Ustawa nabiera szczególnego zna.cze 
nia, jeśli zestawić ją. z tak doniosły-

• 

mi aktami budowy 1>odstaw socjali
zmu, jak historyczne uchwały rzą
du o budowie metra warszawskiego 
i o przyspieszeniu wielkie.i budowy 
rurooiągu Pilk$ - Łódź, który za
pewni czystą i zdroWlł wodę dla 
wielkiego robotniczego miasta, upo
śledzonego przez kapitalistycznych 
eksploatatorów. 

Masy pracujące - ciągnie mówca 
- dobrze rozumieją. że przyspiesze 
nie budo'ITY szczęśliwego życia dla 
siebie i ich dzieci zależy od nich sa
mych. Dlatego tez z uznaniem nale 
ży powitać omawianą ustawę, któ
rej uchwalenie przyC'i:yni się do po
większenia produkc,ii w naszym kra 
ju, a. tym samym - do wzrostu do
(,hodu narodowego i podwyższenia 
stopy życiowej. 

W zakończeniu poseł Kubiak w i
mieniu komisji pracy i opieki spo
łecznej wnosi o uchwalenie projek
tu usta.wy o dniach wolnych od 
pracy. 

W dyskus.ii ~brał głos przewod
niczący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych pos. KłosicW.cz 
(PZPR). Mówca stw.ierdzil, że pro
jekt ustawy o dniach wolnych od 
pracy należy l'oz.patrywać w ścisłym 
zwiazku e; realizacją zadań, jalde 
przed całym narodem i klasą robot
niczą postawił Plan 6-letni. 

Zlłdania tego planu są. olbr1~·mie, 
a kla$a robornicia nłeusti.lnn e itłda
da dowody zrozumienia J nieżłom';" 
nej woli reanzacji planu. Wyniki 
pracy w pierws-~ym roku Planu 6-
letniego napełniły wszystkich oby
wateli dumą, i ra-dościa. Wzmogło to 

jeszcze bardziej zapał i ofiarność w 

W6 rocznicę wyzwolenia 
Sześć lat w dziejach miasta, nawet stosunkowo tak młodego jak 

Łódź - to wydawałoby się niewiele.· Ale sześć lat. dzleląc:vcb nas ocl 
dnia. wyzwolenia przez Armię Radziecką spod okupac,ii hitlerowskiej -
to jednak okres, który trzeba mierzyć skalą doniosłych 11rzeobrazeń. 
zaszłych w całym naszym kraJu. W ciągu tych sześciu lat wyraźnie 
za.rysował sie szlaik, prowadzący od Łodzi ~ miasta kapitalistycznego 
wyzysku, do' Łodzi - miasta. wolnych ludzi pracy, budując:vcłl ofiar· 
nym wysiłkiem nowe, szczęśliwe życie. . 

Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieście należą czasy .na
rodowego i ekonomicznego ucisku. W wyniku dziejoWYch zwycięstw 
Armil Radzieckiej i ustanowienia władzy ludowej w Polsce, w życiu 
Łodzi i jej mieszkańców otworzyła się nowa kartQ bistorii.t 

Łódź wczoraj - to miasto me>zolne.i harówki dla • Poznai1skich. 

pracy nad rea~zacj~ wielkiego pla- siewie-z stwierdza, że każda dodat- łające aktywn!ie na froncie i zaple
nu. kowa tona węgla, każdy dodatkowy czu nieprzyjaciela, osiągnęło powa-

W obliczu ~dań drugiego roku wytop w hucie, każdy dodatkowy żne sukcesy bojowe. 
planu klasa robotn1cza wzmaga je- metr materiału, to dalszy krok w u- MOSKWA (PAP). - W przeglą
~cze bardziej swą walk~ o rozw'i- mocnieniu Polski Ludowej, sojuszu dzie ooałań wojennych w Korei „Li 
janie współzawoclnictwa i racjouali- robotniczo - chłopskiego i w poilnie tieraturnaja Gazieta" pisq.e m. in.: 
zatorstwa, o rewizję przestarzałych sieniu warunków materialnych i kul Jednostki koreańskiej armii ludo-

Jak podane rozgłoś·nia pa.ryska, 
w@Jska interwentów pod naciskiem 
armii ludowej musiały cofnąć się na 
nowe pozycje. W ciągu ostaitn.icb 
kilku dni armia ludowa wyzwoliła 
znaczną część mi~t oraz innych 
miejscowości Kanwon. 

nor~, o z~iększen!e wydajności, o t~1ral11yc~ mas pracujących. R~iza I 
zmmejszeme kosrlow własnych pro ·1 CJa zadan wyznacrzonych na pierw- z ł 
d_!lkcji, o o~zędn~ Zl~Życie_ matc~ia szy. rok. ~lanu 6-lctn'ie~o . pozwolila I a oga 
low pomocmC2ych i sur.owcow. , o Ja- na pełnieJsze zaspoka.1ame potrzeb 
kość towarów i o socjalistyczną dy- byti.wo - soojalnych lutfai pracy, cze 
scyplinę pracy. · go wyrazem była obniżka cen na nie 

ZPB im. Marchlewskie·go · 
Swiadectwem rosnącej twórczej które artykuły powszechnego uźyt

inicjatywy nasze.i klasy · roJ:)otniczej ku. 
są COTaz to nowe i . bogatsze i coi·az Projekt uslawy o ustaleniu dni 
bard1>:iei korikret1w zobowiązania.'pro wolnych od pracy został P.odyktowa 
dnkcyj1~e. PrŻypnminajac wezwanie ny clążeniem do zwiększenia. potcn
górnika Alfreda Kawcz.vka. _ bryga-1 cjału gospodarczego nast:e,i ojczy.zny 
dzisty Gtadysza i innych. pos. Kło- (Dalszy ciąg na str. Z•ej) 

. ' :1 . 

włącza się do współzawodnictwa 
o tytuł przoduiqcego zakładu 

Do robotników ZPB im. Mai:chlew 
sk1ego przemawia przewodnicząc·r 
rady· zakładowej tow. Sobczak. 

- Dziś odpowiadamy na wezwa
nie załogi ZPB im. Sta.Jina. Stajemy 
z nimi do współzawodnictwa o ty
tuł przodującego zakładu w przemy 
śle ba,\1elnianym. Uroczystość na
Rza odbywa się w przeddzień 6 rocz 
r.icy wypędzenia oJmpanta przez 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie. 
Aby uczcić tę rocznice pnyrzekamy 
podnieść wydajność naszej pracy. 
Załoga wznosi okrzyki na cześć bo 

haterskiej Armii i jej Wielkięgo Wo 
dza Generalissimusa Stalina 
Nast~pnie robotnicy ma;0owo przy

Stf,'puj<J do padejmówania zobowią
za6. 
- Zobowiązuję się podnieść wykona 
nie swej bazy o 2 proc. - mówi 
uroczyfrie tkaC?.ka tow. Wihnaiiska. 
Tow. Ucińska ze skubal1i zobowia
znie się w imienili wsży~tidch rolJnl 
nie \Vyko11ywać bazę w 100 proc. 
i 7.walczać absencję. Ob. Dywańska 
z przęclzalni przechodzi z 2 na 3 stro 
ny obqcznia.ka. Młoda przodO'l.lJTiica 
pr acv. tkaczka, ob. '\fieslawa. Brzez.i11 
ska. oraz tkaczka Stępień podl1iosu j 
wy konanie swej bazy o 3 proc. Ko 
biel:' z przędzalni zobo".'riazuja się j 
do;;:zkalac słabsze prządki. Brakarze 
podejmują zobovnązania 1.mniejsze
nia ilości resztek i poilniesienia ilo 

I 
ści pierwszego gatunku. 1V[ajstrowie 
ob. ob. Cichecki i Wróblewski z tkal 
ni :>.Obowiązują się wykonywać plan 

I w 100 proc. 
Racjonalizator tow. Zawadzki mei 

duje zebranym, że dla uczczenia 6 
rocznicy wyzwolenia wprowadził w 
życie ulepszenie na przewijarkach, 
które pr?.yniesie duże oszczędności 
zakładom. 

chcemy wlec się ~la szarym końcu. 
ambicją naszej załogi jest przodo
wać innym. Dlatego chętnie przy;j
muji>my wezwanie Stalinowskich Za 
kładów. Wysiłki naszej załogi przy
czynią si~ do przedterminowego wy 
kona;1ia dJ.'l.lgiego roku Planu 6-let 
niego i utrwalenia pokoju. 

- Po - kój, po - kój! - skan
dują zebrani. 

Do zebranej załogi przemówił 
1-szy sekretarz organizącji podsta
wowej, tow. Kurzawa, wzywając do 
zaciętej walki o przedterminowe wy 
konanie tegorocznego planu. 

W uchwalonej rezolucji, którą 
przyjęto jednoglośnie, czytamy mię
dzy innymi: 

„Załoga Zakładów im. Juliana 
l\larchlewskiego wlączajac się do 
wspólza.wodnictwa o tytuł na,jlep 
szego zakładu włókiem1icz~go PO· 
•tt>.imn.fe wezwanie załogi. Zakła
tlów im. Stalina. do współzawod
nictwa międzyzakładowego. 

Równocześnie przyjmujemy w · 
całej rozciągłości wytyczne współ 
zawodnićtwa, które polegają na: 
wzroście wydajności pracy, oszczę 
dzaniu surowca, podniesieni11 Ja· 
kości produkowanych , towarów, 
likwidacji posti>jów po?.aplano
wych i da.Iszym rozwoju warun
ków socjalnych. 
Zda.jemy sobie sprawę, że współ 

zawoilnictwo pracy jest podsta
wową dźwignia, wzrostu wYda.jnoś 
ci i zmniejszenia się kosztów wła 
snych produkowanych towarów. 
Jesteś.my przekonani, że wyniki 
naszej pucy · osiągnięte dzięki 
współzawoilnictwu będą povitaz
nym wkładem w utrwalenie po
koju i budqwę socjalizmu w Pal 

Wszvstkie zobowiazania zebrani sce". 
przyjriiują oklaskami i okrzykami. Po zebraniu rr;ll'.zedstaw.ici.ele załogi 

- Nie chcemy popełniać błę-1 udali się ni;\ uroczystość odsłonięcia 
ców z ubiegłego roku - mówi dy wmurowanej na terenie zakładów 
rek-tor naczelny tow. WIY'PYCh. Nie tablicy przodowników pracy. 

Scheiblerów i Geyerów. To bezrobocie lub praca prz~ 2 - 3 dni w ty
g-Odniu. To nędza i głócl, gruźlica i pr.r,edwczesna. śmierć. To cuchnące 
rynsztoki Bałut i innych robotniczych pr-ze<lmieśc. To miasto - symbol 
kapitalistycznego w~ysku i bezprawi.a. 

Od pamiętnego dnia 19 stycznia. 1945 roku rbbotnicy Ł<ldzi są peł
ooprawnymi gospodarzami swego miasta. W przejętych przez nieb fa
brykach nowym, twórczym rytmem stukają krosna i mas-zyny, łlru
chornione przed sześciu la.ty dzięki dostawom radz.ieck4e,f bawełny -
w pracy dla Łodzi ilnia dzisiejszego, db budującej si~ Polski socjali
stycznej. Miasto nasze zwolna odbudowuje się ze miszezeń wojennych, 
zaioiera ponure piętno kapitalistycznego panowania, dzięki nieusta.nnej 
pomocy i trosce Ludowego Rządu i Partii nabif'ra nowego wyglądu. 

, Strajki i .demonstracje w całych Włoszech· 

Totez robotnicy Łodzi nie szczę~~ w swej pracy wysiłków. W jed
nyn1 szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Parli!, wypełniają postawione prLed nimi zadania, widząc w dotychcza
sowych osiągnięcia.eh rękojmię dalszych zdobyczy i sukcesów. Osiąrnil!
eia. te znaczą się nowymi gmachami szkolnymi, dziesiątkami nowych 
żłobków i przedszkoli, kilometrami nowych linii tramwa.joWYch i auto
busowych na robotniczych przedmieściach, jasnymi, słonecznymi izba
mi w blokach nowych osiedli mieszka.niowych na. Stokach i Starym 
Mieście. O osiągnięciach tyeb dobitnie mówi ustawk!aiie wzrastający 
dobrobyt ludzi pracy, z których każdemu Polska Ludowa zapewnia 
pra:wo do pracy, świadczy o nich cora.z więk!Ule spożycie artykułów 
pierwszej potrzeby, wysDko pn.ekraozaj~e poń.om przedwojenny. 

z meldunk~mi łódzk•ich zakładów pracy o wYkonaniu zadań pierw
szego roku Planu 6-Ietniego zbiegła się radosna wia4omo5c o doniosłej 
dla pnyszłości Łodzi i życia jej mieszkańców uchwa-Je Rządu w spra
wie po])rawy warunków sanitam:vch i rozbudowie kanalizacji oraz wo
dociągów w naszym mieście. Uchwała. ta - to nowy wyraz troski Rzą
du i Partii o miasto, tak bardzo u,po5ledzone w swym rozwoju przez 
ka.J>ita.listycmyoh władców. To poważny krok naprzód w dziele zapew
nienia mieszkańcom robotnicuj Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 
To widomy rezultat naszej pracy, której wyniki nie tuczą już dziś, tak 
jak kiedys, garstki pasożytów, lecz obracane są na cele, służące nam 
wszystkim. 

Z 28ł)ałem stanęli robotnicy Łod7.i do wypełnienia zadali Pia.nu 
6-letniego. Po zwyoięskim przebyciu Pierwszego jego eta.pu, wysiłkiem 
każcfego dnia pracy, k~dym wyprodukowanym k.Uogramem przędzy 
i kaidym utkwym metrem materiału PNYbliźają się do ilnia pełnej 
jego realizacji - zbudowania podst&\v socjalizmu w naszym kratiu. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są, t&k samo ofiiarni i bezkompromisowi. 
jak byli w latach wa.lki z kapitalistycznym i nllł'odowym uciskiem. 

Robotnicza Łódź, pomna swej bojowej, rewolucyjnej przeszło5ci, 
tównież dziś z honorem wypełnia swe zadania. Robotnicy Łodzi wied:ią 
bowiem, że ofiarna walka o plan, o wzinożenie potencjału gospoda.rcze
iro nasze&"o ludowego państwa, to jednocześnie na.jskutecmlejsza forma 
walki o pokój, o uchronienie ludzkości przed zbrodnic.zymi zakusami 
imperia.listów, to droga prowadząca do wzmocnienia międzynarodo
wych sił pokoju, kierowanych przez Związek Radziecki, ldóry przed 
aześciu la.ty, gromiąc hitlerowskich pretendentów do panowania nad 
iwiatem, przyniósł nam wyzwolenie z rasr;ystowskłej niewoli. 

Eisenhower - fuehrer a t lantycki ,... wjechał do Rzymu· 
·pod ochroną a r mii policjantów 

RZY:\i (PAP) - W środę wieczo- dów Fiat. R I·V La1tcia i innych ze-·1 przeciwko przybyciu generała ame· na jezdni, by sparaliżować ruck zmo
rem _przybył samolotem z Lizbony do bl'ali sję w centrum miasta, gdzie od rykańskiego. Zastrajkowało 95 pl'<><!. toryzowanych oddz'ialów policji. 
Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wo· była się ma..o;;owa manifestacja prze- robotników. W Rieto demonstranci przez całe 
dza „armii atlantyckiej" do stolicy ciwho polityce r.brojeniowej rządu i W centrum Neapolu zebrał się ol- popołudnie zajmowali centrum mia• 
Włoch przypominał żywo odwiedziny przeciw przyjazdowi Eisenhowera do brzymi tłum, manifestuJ·a.e przeciwko sta. Wskutek brutalnego ata.1."U po· 
Hitlera w stolicach oln1po1vanych Włocl1. MusianG przerwać ruch tram genernłowi Eisenliowerowi i przeciw licji wiele osób zostało potu.rbowa· 
przez niego krajów. wajo·wy i autobusowy. nych i rannych. W Bari od.była się 

Z lotniska Eisenl10wer udat sie do W Mediolanie p1•zemaszerował i·ów ko wojnie. wielka manifestacja młodzieży. O ma 
hotelu, znajdującego się w centrnm nież ulicami miasta poc11ód robotn;- Po.Jicja zaata.kowała zebran.ych kil· ni:Cestacjach pro.testacyjnych donosrtą 
miasta. Wszystkie ulice, którymi prze czy, manifestując w obronie pokoju ka l'azy, i·aniąc wiele osób. Plo.zeszł-0 ze wszystkich miejscowości SYCYLII. 
jeżdzał jego' samocl1ód, obstawione i przec.iwko przybyciu Eisenbowe1·a. 100 osób aresztowano. Na głównych Na Sardynii rozp<>czął się w c~artek 
b~ły szczelnie pr.zez policje. Ruch I "\\" wielu wy.padkach interweniowała ulicach miasta widziano jak byli kom rano 24-godzinny 'strajk J1:1>neralny, 
nhe.zny wstrzymany był już na dłu- • policja, usiłnjl:)c rozproszyć manife- lmtanei i inwalłdii wojenni kładli się I (Dalszy ciąg na. str. 2) 
go przed przybyciem Eisenhowera, a 1 stantów. · 
tysiące policjantów w mundurach i Strajki pl'otcstaeyjne i masowe ma 
rywilu śledziło podejrzlilvie każdego nifestacje. odbyły się w Gallaratte, 
przechodnia. Na kilka godzin przed Cren1,11, Bolonii, Genui, Ravennie, ca 

I przybyciem Eisenhowera zja.wiłi się łej Uomanii, Udine, Trento. 
w Rzymie agenci policji amerykań- Gdy w Forli policja aresztowała 112 

Capstrzyk młodzieży łódzkiej 
w przeddzień 6 rocz-nicy wyzwolenia 

kiej, by zbadać środki bezpiec.zeń- d · t h ·1· d · 
z1ewczą , w c w1 i na awania w W dniu wczora~szym w Łodz,i pa- I ulicami Łodu.:l. Tłu.,,..,„ przechodniów, stwa. przedsięwzi~te 111·zez władze d · t t l ·• •• .,, włoskie. mzę zie pocz owym e egramu prote nował niecodl.lienny nas.brój. Miasto mimo padającego śniegu - zatrrey-

stacyjnego do rządu - w mieście pro !Przygotowywało się radośnie do ob- mywały się na chodnikach, &te<!za.c W czwartek rano Eisenhower spot· kl t ł t 'k n. I ~ amowany zos a s raJ ..,enera ny. cbodlt'6 rocznicy swego wyzwolenia. z sympatią ten radosny pochód rnło-
kał się z P1'~.mier~m de* Gasyeri. W prowi~ji F~o;:cncja doszło. d1> lic~. Ri:rzed wieczm-em rozpocrzęto deko dości. 

nyeb stare pol1cJ1 z dent<>nstrantanu. row.aruie gmtVChów instytucjj i ©akła Wmoszono co chwil1a okrzyJd: 
Od środy naród włoski, oburzony W Foglini. Valdar.no p~licja„ zaatako- dów 1Pracy. · . Niech żyje Armia Wyzwolicielka! • 

do głębi zapowiedzią, że „podróż ins- wała. ma.n1festantow, uzywaJac bomb Około godz. 17 nę czterech pla- Niech żyje jej wódz _ Generailissi-
pekcyjna" Eisenhowera obejmie rów· łza.w1ących. cach: Zwycięstwa, Niepodległo.ści, mus Stalin! Nieoh żyje Wojsko Pol-
nież Włochy, pOczął demonstrować . • • " Barlickiego i !Placu przed Wojewódz skie! Niech zyje pokój! Niech żyje 
szczególnie potężnie swe 'wrogie uezu Ogólnonarodowa fala protestów ką Radą Niu:odową przy ul. Ogro- Mars7.ałek Rokossowski! 
cia w stosunku do „europejskiego wzmagała się w ciągu całej środy, do dowej 12:g1·-0madzila się młodtzicż ro- „ W odpowiedzi na atomy - budu-
1\Iac Arthura". Odbyły sie liczne 'ma chodząc do punktu kulminacyjnego w botnicza ii. szkolna.. w stroi:iach orga- jemy nowe domy!" - skanduje gru 
nifestacje protestacyjne i strajki w.e chwili, gdy Eisenhower stanął na zie nirlacyjnych Z•MP-owslcich, harcer- pa harcerzy. „Precz z agresorami 
wszystkich miastach włoskich. mi włoskiej. W Anke>nie rozpoczął sklch i w mundurach „SP". wojennymi na Korei" - woła,ją po-w Turynie robotnicy wszystkich się w czwartek o ~dz. 14-ej strajk o godz. 17.30 z oz:terech punktów stępujący tuż rz.a nimi junacy „SP". 
fabryk p1·zerwali spontanicznie pracę, genei·alny. W Neapolu, mimo zmobi- miasta wy!l:useyl uroCZ:l(Sty cap- „Po-kój! Po-kój! Po•l{ój!" - niesie 
ogłaszając strajk protestacyjny od lizowania ogromnych sił policyjnych, st.t-:-tyk. Przy dźwiękach orkiestr, rz się potężny głos ·na całej trasie Po· 
godz. 13 do 6 rano. Robotnicy zakła ludność stanowczo zaprotestowała pochodnliami mas-zerowała młodzież chodów, 

( 
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oia dobra, 
1::::1~ otcQzny Ks. Oborski. - cynićzny zbrodniarz w sutannie 

Wf!;~~~-sii-a7Zs:!~'~~~!;";r::c:<>:u~~~e::i przepisami religijnymi usiłuie osłonić ohydę swych· niecnych czynów 

• 1 t-'t ,., ,)l; 

.-a Komuja Planowania Gospodar· nowych dużycb fabryk 
czego ogłosll8: komunikat 0 wykóna. Efekty tej pięciodnio~j pracy KRAKÓW (PAP). - W dalszym cią 

lliu z na.dwyzką.. Na.rodowego Planu będą w skali całego kraju bardzo gu drugiego dnia procesu przeciwko 

G-Ospodarczego pierwszego roku sze znacme, dzięki niej wydobędziemy członkom dywersyjno-terrorystyc~ 

§C'lolatki - roku 1950, a Sejm przy jeszcze więcej Węa"la, wytopimy jesz nej bandy „AP" zetnaje oskarżony 

$ął uchwał~ _w 8!'ra~e ograJ,liczenia cze więcej stall, wybudujemy jesz- o kontakty z bandą i podżeganie do 

nadmierneJ ilości dm wolnych od cze więcej domów, szkół, świetlic. zabójstwa Waldemara Grabińskiego 
pracy. . Dziś, gdy każdy człowiek pracy w - ks. proboszcz Oborski, dziekan 

zabójstwo' sy·na. W tej sprawie 
ksiądz Oborski wezwał matkę Wal
demara - osk. Grabińską. 

wszystkiego zdolny", i dalej z peł
nym obutzeniem - ,,i dlatego też 

pani, uważając, że jest do wszystkie 
go zdolny, podpisała tłfki wyrok na 

Wśr6d ot6lnego potue~ pr2;9" 
W'odnic~ey zarządza przerwc. O&ku 
żona Grab16&ka długo jeszćze r.pa._. 
matycznie płacze. 

NIEGODNE CHWYTY niego, czy pani jako matka tegó 
(dziecka zrobiła to zgodnie ze swoim 

Komunik~ł :icp~ mówi 0 wiei- Polsce dokłada wysiłków, aby nałlza okręgu wolbromskiego, dr, filozofii, 

ld.m o~lągmęc1ac~ ! sukcesach nasze gospodarka narodowa ?'02:Wijała sil) były wykładowca filozofii w kielec

go kraJu, '? wzroSCJ.e produkcji prr.e ooraz wspanialej, a.by dzień jutrzej kito seminarium duchownym. Ks. O· 

ln)'tlłoweJ 1 rolnicz~, 0 dalszym sta szy był lepszy, zasobniejszy od dnia borski zeznając silnym, spokojnym 

bm ~ści~ ~brotów bandloWYch, dzislejsiego _ te cyfry nie moifr głosem, z dużą swadą i teatralną po-

o l'OZW<?Ju ?swia.ty. być I me są. dfa nas obojętne. zą - stwierdza, iż nie przyznaje_ się 

Oskarżony ks. Oborski opowiada ( Slllllleniem? r słysz~ słowa: „Tak, 

clalej szczegółowo o przebiegu swej ~zgodnie ze swoim sumieniem, tylko 

rozmowy z matką zamordowanego. Obawiam 8ię, czy mnie Pan Bóg 

W tym momencie przed sądem roz- przebaczy". 
grywa się potworna scena. Od chwili, 11dy oghr:tony ks. 0-

0skarżony Oborski Zt!znaje z aktor bot!9ki rozpoczął swą dekla:m.ację na 

ską mQdulacją głosu i gestykulacją. temat rozmowy z Gr•bi6ską, oskar

Kłlu:nl1we, pełne sprzeczności, wy- żona Grabińska w najwyższym pod

kr~tne ieznanla podawane w formie nieceniu pL'zerywa. zeznania oskarżo· 

rzekomo wiernego oddania. rozmowy nego, :vykrzykuJac z najwy~szym o
przeprowadzonej przez oskarżonego burzeniem: „Kłamca, kłamca, to dia

z matką zabitego, mają przede bet ~ czarnej sutannie, on kłamie, 

wszyslklm na celu zn.ucenie clęźaru klan11e:„" 

W czasie dalszych S"'Ych z.emai 
ksiądz Oborski poświęcił tet; wiele 
czasu sprawie stawianego mu "' ak
cie oskarżenia zarzutu wsp6łdziała.-o 

nia z bandą. Przyflllając, iż wiedział: 
o istnieniu bandy, a nawet znał jej 
członków, oskarżony tłumaczt :takt 
niezameldowania o tym organom bes 
pieczeństwa uakuami pra.wa kauo
nłc2:11e10. 

Zwycięskie wykonanie 11 na.dwYi· do zarzucanych mu przestępstw. 

ką planu na rok 1950 było możliwe Nie llloZemy a.ni na. chwilę !la.pel- Opowiada on szczegółowo 0 swych 

ulatego, że klasa robotnicza, że ma- mlnać o tym, le poza naszym fron- t yk t h k h 
fPtt> frontem „nko.~. - _ 8 „_ na "'wte rz ro nyc spot aniac z członka-

~Y pracują.ce nie szczędzlly wysiłków _,,„ ""' ,,u .,, " mi bandy p h d ·li · d k · 

„Przy:ima.ję, że ta sprawa - mbwł 
oskarżony - miedzy kościołem a 
państwem nie była uregulowana, 
myśmy nie wiedzieli jak należało po• 
stl@powa6. Wiedziałem, że prawo ko
~ciellll! ubrania mi etoeunk6w ~ ban 
dyta:tnl, ale nie wiecbliałetn czt t ten 
wypadek to obejmuje. Je-~eH weźmie 
my pod uwagę, że dopiero n;edawno 
zostało zawarte porozumienie między 
episk<>patem a rzlldem polskim, to 
przy;pus.u!zam, że dzisiaj ta spn,wa 
będzie wyglądać inaczej. Może i ,_ 
byłbym dzisiaj mądTzejsty. Przyzna. 
ję szczerze, tak jak potrzeba, ze nfe 
wiedziałem wtedy jak 11ostą.pić". 

oie mne siły. Siły, które pragn„. -... · rzyc o z1 oni o s1ę-

aby pracować lepiej i wydajnieJ·, a.by „ .„„ dza .... ,.ek n Ob k' 
))l'8(!0Wać po nowemu. z dnia na. pętać wojnę. Kt6re szykują światu u.c. a a ors tego po ra.z 

zagładę i odbudowuj'" hi'lerowskl pierwszy, aby zamówić mszę za swe 

dZlen rosła w nich n<>trlotycma "" • go kol" ę b d d 
"---'- •- Wehrmacht. Aby idea ~oju „„. c!-J z an y, po raz rugi w 
.;w-aadomosti, że tylko przez wyda.j- - · I ś 

zbrodni na Grabińską. Oskartona pAltownie szlocha. 
„DlMtego i·ęki nie podał dziecku!" 
- wo~a . 

I • triumfowała _ musnn· y ęceJ· pro sprawie ze.wart a łubu ukrywają-

n e~szą pracę, można. wywalczyć lep h · ł · 

j .._ dukowac dla. nasirero poko"'•wego bu cyc się cz onkow bandy, po raz 
Chcąc przedstawić siebie w roli 

obrońcy chłopca, pełnym kaznodziej
skiego patosu głosem, osk. Oborski 

S'llll Uuv OjczyZny, zbudowali podsta 0 •v t · • b 
dOwnictwa, wzmóc nasze wysiłki. rzec1 zas, V zasięgnąć rady księdza 

wy socjalizmu, że tylko prze?; wyda.f ..i.. • 6 
Grabińskiej n ie mogą uspokoić u

pomnienia przewodniez4ce1ro, który 
zapewnia ją, te po zeznaniach oak. 
Oborskiego udzieli jej głosu, Prze
wodniczący zarz~dza pm:erwę w roz· 
prawie, a.by uspokoić GraJbi'liską. 

ł aby ZWięks'"'Ć nasz dobrob-+ i ~~pe· w 0 praw1e za.b jstwa Waldemara 
n ejszą, lepiej zorganizowaną pracę, u" "• - G b' · k' 

wnlć naszym dzieciom s~nzęs'liW"-· ra ms tego. 
mówi: ' 
' „Wytworzyła się taka sytuacja: ja 
bronię syna, którego matka chce się 
koniecznie pozbyć. Więc zdenerwo
wany powiadam: „proszę pani, czy dla 
tego, te pani syn się odgraża, czy 
dlatego, ~e coś spsocił, pani oddaje 
qo na pastwę innvm i zgadza się, 

;iby ktoś inny robił z nim co chce? 
Robi to pani zgodnie ze swoim su
mieniem jako matka?". 

przez urucltomienie wszystkich re- ...., .,., 
zerw, odnier.iemy zwycięstwo w wal pokojową J)rzyszło§c. Ks. Oborski, nie wspominając je-

ce o najszczytniejsze pragnienie lu- W dyskusji nad projektem ustawy szcze o swym postępowaniu w spra· 

dzkoścl, w walce o pokój. zabierali głos przedstawiciele wszy wie tego ohydnego mordu, usiłuje o-

Gdy miliony ludzi pracy z radoś- stldch sł.'ronnictw. Poparli ustawę czernić ś. P· Waldemara Grabińskie

clą i słuszną du.tną czytały komom- posłowie zarówno PZPR, jak t ZSL, go. Oskarżony zeznaje następnie o 

kat PKPG, Sejm Ustawodawczy Klubu Katolicko _ Społecznego i ostatniej wizycie na plebanii oskar

przyjął uchwałę, która przyczyni się Stl'onnicflwa Demokratycznego. PO zonego Łupki, który opowiedział mu, 

clo wzmożenia naszej pracy dla po- PIERA TĘ USTAWĘ CAŁY SWIAT iż banda, ktQ.rą reprezentuje, chce 

koju, która przyczyni się do dalszych PRACY W ZROZUMIENIU TEGO, zamordo;vać .Waldemara Grabińskjf

sukces6w gospoda.-rczych naszej oj- ŻE PRZYCZYNI SIĘ ONA DO !JO, pomewaz: chłopak odqraża się, 

czymy. WZMOCNIENIA POTENCJAł,U GO ze zawiadomi o jej działaniu władze. 
Tu oskarżony zmienia całkówide 

tonację głosu i naśladuje sposób mó
wienia zder.erwowanej kobiety: 

KONFRONTACJA 
WSPÓLlVIKÓW ZBRODNI 

Po przerwie osk. Oborski, który . Pod obstrzałem prokuratoniklcłl 
zdaje się zunełnie nie zwracać uwa- pytań pomału wyłania eię prawda -

- na .zlikwidowaniu chłopca, ktciry gro-
gi na Grabińską, powraca. do swoich ził zdekonspirowan'iem bairwlzie, za.-

potwornych krętactw: leżało nie tylko jej członkom, zależa
„Chodzilo mi o to, żeby się dobrać ło na tym też i sameJ,uu księdza· 

do" jej sumienia, bo wiedziałem, że Oborskiemu. 
Pięć dni praey więcej w cllWfU ro SPODARCZEGO NASZEJ OJCZYZ-

1 
?skarżony Ł~pka - zezna.je Obor

ku .,. fu w samym tylko uspolecznio NY, DO WZMOCNIENIA OBOZU ski - stwierdził w rozmowie z nim 

nyim sektor.ze nuzej gospodarki, no- POKOJU. że matka Waldemara zqadza się n~ 
„A proszę księdza, przecież ksiądz 

wie, że w takich wypadkach, kiedy 
zachodzi niebezpieczf!ństwo, śmierci 

wielu osób, a tu także zachodzi, bo 
i ja jestem zagrożona i syn starszy 
jest zagrożony i inni też, to w takim 
wypadku można jedno życie poświę
cić, ' aby uratować życie wielu o
sób", i dalej już spokojnie i opano
wanie~ „ja jej powiedziałem, owszem 
takie wypadki bywają, ja sam by
tem świadkiem takich wypadków, kie 
dy dawano wyrok w czasie okupacji 
na człowieka. który wysyłał ludzi 
do Oświęcimia, ale tuta·j taka sy
tuacja nie zachodzi. Tu przecież nie 
mamy do czynienia z człowiekiem 
poczytalnym, tu mamy do czynienia 
z dzieckiem". Po drugie, aby kogoś 
zgładzić, trzeba mieć powody. Cóż 
z tego, że syn pani się odgraża, ale 
la jestem tego pewien, że tego nie 
r.robi", 

to jest jedyna d1·oga, żeby napelnić 
ją grozą na samą myśl o takim czy
nie i pani GrabińS'ka już tylko słu-

~KRĘTNE WYJASNIENIA 

Propozvci• rządu Chin Ludowych 
chała. Na· podniesiony mój tc>n gło• Na pytania prokuratora Gr11Jbińska 
su. już nie mogą.c się w żaden &po· 
sób oprzeć argumentom, wyl>uchła zei.n;aje, ri:.e ksiąrdrz. Oborski romnowę 

i nią zaczf!,ł od pretensji „ja.k moż.na 

spazmatycznym płaczem". było tak robić, żeby o istnieniu or-

z ławy oskartonych znów zrywa ganizacji dowiedział się taki mały 
się krzyk matki: „Judasz w sutan· łobuz" _ dalszym ogniwem jest ze

nie, nieprawda, nieprawda!" znanie samego Oborskiei'o, który 

Oskarżony nadal z niezmąconym !!twierdza, że gdyby wiedział. jaki '!' sprawie pokojowego rozwiązania problemu Korei 
i innych zagadnień dotyczących Dalekiego Wschodu :~~t~j~~ ;:~~~f~~ni~Dlasi:n~:ł~:fu~ obrót przybierze sprawa, „nie rozma 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 
c.Ja Nowych Chin, dnia 17 bm. mini 

. ster spraw zagranicznych Chińskiej 

Republlki Ludowej Czou En-lai 
udzielił odpowiedzi ONZ na oświad 
czenie w sprawie zasad dotyczą

cych problemu koreańskiego i ln
:nych problemów dalekowschodnich. 

W odpowiedzi swej, złożonej w 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, mi 
nister Czqu En-lai stwierdza między 
innymi: 

Dnia 13 stycznia 1951 roku Komi 
sja Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
ro NarOdów Zjednoczonych bez u· 
tiziału przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej uchwaliła zasady, 
dotyt>zące problemu koreańskiego i 
innych problemów dalekowschod
nich. Treść tych zasad nadal sprowa 
dza się do tego, że rozmowy między 
zainteresowanymi krajami winny 
odbyć się dopiero po zaprzestaniu 
ognia w Korei. Cel zaprzestania og
nia. jako pierwszego kroku, polega 
na tym tylko, aby dać okres wytch
nienia wojskom amerykańskim. 
Należy stwierdzić, że zasada - naj 

pjerw ZR!l>rzestanie ognia a następ

nie prowadzenie rozmów - przyczy 
nia się jedynie do poparcia ł rozsze
rzenia agresji Stanów Zjednoczo -
nych i nie może doprowadzić do usta 
nowiienia prawdziweg9 pokoju. Dla· 
tego też Cenrtralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie 

może zaakcept.ować tej zasady. 
Celem rozwiązania w drodze poko 

jowej problemul'korea.ńsklego ł tn. 
nych ni~kle ważnych problem6w, 
dotyczących Azji, w im•ieniu Centra.] 
nego Rządu LudowCłl'o prononuje ni 
n1ejszym Organizacji Narod6w Zjed 
-aoczonych co następuje: 

aby rozmowy załnten!Sowa-

0 nych krajów prowadzone były 
n& zasadzie J)Ol'O'mmienia o wycofa. 
nło WSzYStkiCh WGjsk obcych z Ko
.reJ i roZWiązaniu wewnętrznych 

spraw Korei przez naród korea.fulld, 
w celu jak najszybszego zakończenła 
wojhy w Korei, 

b aby porządek dzienny romi6w 
obejmował sprawę wycofania 

Przekazanie mienia 
Chinom Ludowym 

przez ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

ogłosiła następujący komunikat o 

przekazaniu przez Związek Radziecki 

mienia Centralnemu Rządowi L'Udo• 

wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 

Porozumienie zawarte 14 luteg'? 

1950 r. między Związkiem Socjali

stycznych Republik Radzieckich, a 

Chińską Republiką Ludową w spra

wie chińskiej, czangczuńskiej linll 

kolejowej, Port-Artura ł portu Dal

nyj oraz wymiana not z tej samej 

daty, przewidywały przekazanie Cen 

tralnemu Rządowi Ludowemu Chłń· 

skiej Republiki Ludowej bez odszkl)• 

dowania mienia, które strona ra

dziecka miała pod tymczasowym za

nądem lub dzierżawiła w m. Dalnyj 

oraz mienia nabytego przez radziec· 

kie organizacje gospodarcze od wła§

C!icieli japońskich w Mandżurii i 

· wszystkich budynk~ byłego__ mia· 

steczka :wojskowego w Pekinie. 

sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
z Taiwanu 1 z cieśniny Taiwańskiej 
oraz inne problemy, dotycz11-ce Dale 
kiego Wschodu, 

C aby w rozmowach uczestniczy 
ło 'ł kraj6w, a mianowicie: 

Chińska Republika Ludowa, Związek 
Socjalłątycznych Republik Radziec _ 
kich, Zjednoczone Kr61estwo, Stany 
Zjedno~ne, Francja., Indie i Egipt 
oraz, aby statut prawny Chińskiej 

Republiki Ludowej w ONZ zost-ał 

ściśle określony na tej konferencji 
7 krajów, 

d aby miejscem konferencji '7 
k1·ajów były Chiny. 

Jeśli wspomniana wyżej propo
zycja uzyska zgodę ONZ i zaintere. 
sowanych krajów, to mamy nadzieje, 
ie odbycie rozmów w najbliższym 
czasie przyczyni się do jak najszyb· 
szego zakończenia wojny w Korei 
i pokojowego rozW111zania probie• 
l'hÓW Azji. 

I tu znów naśladując Grabińską: 
„Ale prouę księdza, on jest do 

Wydało mi się, że już J'estem u celu. wiałby z matką, tylko porwał <:hłOJ>• 
ca i uciekł razem. z nim". 

Uspokoiłem ją. Powiedziałem: to 
wszystko proszę sobie rozwa~yć Na pytanie prokuratora, dlaczego 

w·ziąć pod uwagę". oskarżony Oborski nie poszedł z 

Zeznania oskarżonego ks. Obor- Waldkiem na posterunek MO i nie 

skiego są w tak jaskrawej sprzecz- złożył meldunku o ban<izie, ksiądz 

ności z zeznaniami innych oskarżo- wciąż daje wykrętne odpowiedzi i za 

nych, że przewodniczący na wniosek słania się przepisami prawa kano· 

prokuratora zar.ządza konfrontację nicznego. Ale kiedy prokurator zapy 

z Grabińską. tuje z oburzeniem „jak m<>żna z prze 

ZW. BOJOWNIKOW 

Wśró-d pełnej napięcia ciszy, w pisów religijnych robić zasłoinę dla 

szczelnie wypełnionej sali SIJ.tlowej _ morderstwa 1" - ksiadz Oborski od

napl'rleciwko cyn.ica;ne obO<jętnego powiada wyraźnie ,,To nie jest mor-

o Wo[Hos" 1· o-EMOKR 1'CJĘ .NIE OOPUs&CI ::1~~~ta:a:::d~~i~ ~ =s~ą deś~:~:łący następnie zez1lani• ostr. 

IJ ft. w oczy mol'alnemu sprawcy zabój.. Krtte\, opow\11.da"Jąc u d\J'koiiie.nym· 

stwa jej dziecka, woła: wspólnie z osk. Barczykiem zabój-

do Szllk fi• k • • t • tó ,,Przysięgam na Bora WRZechmoH· stwie 14-letniego Waldemara, usiłuje 

l:J anorna Ja s1ęzg - pa r10 w cego, w obecności c6rki mojej - sle- zrzucić całą odpowiedzialność za po· 

• 
roty, obemej tu na •li, że w8 zystko pełnione przez siebie ezyny na in-

prze z reakcy.1ną Część wyższewo duchOWJ•en' stwa co powiedziałam jel'łt prawd,. Nłe nych członków bandy. 

,, . ~ oskarżałam księdza n• poeząt.ku, bro W dals:i:ym ciągu zel!;nań oak. Krę· 

WARSZAWA (PAiP). - 17 stycz- Reakcyjna czętić eJ>fskopatu nie uykanowant przez ludzi, którym ta niłam go w swych zeznaniach. Przy żel opieuje dokładnie mord dokonany 

ni.a 1951 r. odbyła się w WarSIUlwie może się ~clobyć na potęJrlenie zdra- patriotyczna działalność p-neszka- si~gam najuroczyściej, stokrotnie, że na Waldemarze Grabińskim. Po do

konferencja 1Przedstaw.icieli zarz·ą- d'&ieckich, zbrodniczych t antynaro- dm w rf'alliA>wa.niu ' Ich ciemnych, ksi9dz Oborski kłamie strasznie, o- ki>naniu morderstwa i zatarciu śla· 

dów wOtjewód~kich Komisji Kslęży dowyclt poczynań tych kSięzy, któ- antyludowych celów. hydrue, podle, że jef!t judaszem w dów zbrodni - wg. zeznań o:skado-

prrzy Związku Bojowników o Wo!- rzy hańbilł 1odność kapłańską, dzia. ezar.nej sutannie, który chce zmyć nego - członkowie bandy zebrali si~ 

ność d Demokoooję, na której wystą la.jąc na szkodę interesów narodu i Związek Bojowników o Wolność i krew mego dziecka ze swoich r4k. na wspólną pijatykę. 

pH sekretarz genf:!ralny Związku Jó- państwa pnez patronowanie t współ Demokrację użyje caJego swego au- Może Ją zmyć tu, ale tam, u Bo1a Po zeznaniach osk. Krężela, prze

zef Passim z następu.jącym ośwlud- działanie z 1rupami ba.ndyckimi 1 torytetu, w celu riapewnienti.a nale- nie zmyje jej biądz. Tant staniemy wodniczący zarządza p0stępowanie 

CZeirtem: dywersyjnymi, pozostającymi na żytej opieki i pomocy każdemu z jeszc.te przed sądem Boga Najwyż. dowodoWe. 

W Stlel'egach Związku Bojowni- żołd1ile obcych mocodawc6w. ks!ęży • patriotów iprzed aitatk.ami i I szego." 1 • (Przebieg otwartego pr~ sąd w 

ków o Wolność i !Demokllację grupu Natormast niektómy przedstawicie zorganizowaną, osrimerezą kampanią I Ksiądz pochyla się i milczy. Oskar I dalse.ym clą~ procesu PQstępowania 

ją się w.ielotyS!i~e rzesze paitrJQ- le episkopatu polskiego nie wahają Teakcyjnej i antynarodowej ~ści żona Grabiń!>ka wraca na ławę oS>kar dcYWodowego podramy w na.jbliższym 

tów trzech pokoleń nru:-odu !POIS~ie- się nadużywać swojej wŁadlz.y w sto- wyżS1Zego duchowdeńsitwa. żonych. numerze). 

go, którzy całym swym życiem i bo sunku do księży, C2łonków ZBoWiD 

haiter.siką walką oodokumuntO'Wali praez gwałcenie .ich sumień i wywie 

wierność swej ojcriyżnie, wailcząc o ranie niedopuszczalnego nacisku w 

je,j wol!Dość i niepodległość. kienmku 0!Ul~echania przez nich 

Wśród nich znajdują się setki księ działalności pa<triotYcznej i. obywa

ży katolickich, którzy w naJcięż· telskiej. 
Ustawa o dniach wolnych od pracy 

szym okresie, jaki rma historia Pol- A kiedy meroody te naipotykadą na 

ski, pOdw,ae Qku;pa.cji hitleJ.'oWEkiej godną postawę księży, wówczas po

stanęli w~pólnie z niadłepsriymi sy- szcrzególni bisku!Pi sllaaialja się w me

nami nairodu polskiego do walki zgodnych ri: prawdą, oszczerczych 

przeciw zbrodniaeym s:iłom ludobój- „pmestrogach", „listach" i „oświad

ców hitlerowskich. czeniach" dyskredyitow.ać działal-

(Dokończenie ze str. 1) ' I piera rządowy projekt ustawy o 

i w.zmożenia walki 0 pokó~ 1 na.Ida- dniach wolnych od pracy. 
W zakończeniu przedstawiciel Klu 

bu Katol.·Społecznego stwierdza, :te 
ustawa, w porównaniu 1 ustawodaw 
stwem np. w Anglil i USA - • 
„uwzględnia w niewspółmiernie Wię 
kszym stopniu fakt, że należy usza• 
nować uczucia religijne obywateli". 
Dlatego też, oceniając projekt usta• 
wy jako akt umiaru i realizmu pó· 
litycznego, pos. Frankowski ustosun 
kowuje się do niego pozytyVl'tl.ie, 

da na nas obowi!łZl'k nie szczędzeni& 
sił dla 2większenla. naszero bezpfe· KLUB KATOLICKG - SPOŁECZNY 

czeństwa, dla pokriyżowanfa. pla.nów . POPIERA USTA WĘ 

Za 'M!.Jkę tę wiE!J.u z n.ich ponio• ność księży - patriotów, stosować 

sło męcrzeńgką śmierć na polach bi- szy~ainy i rea;>resje, izolować ich od 

tew wyzwoleńczych, crzy w hiitle;row wykonywania misji duszpasterskiej. 

sikilch kia!!ntlach i obozach ltlłgŁady. Wyr8flem tego jesit szereg faktów, 

P<Jrlostali przy życiu iz.1ednoczyli się które stanowią jaskrawy dowód an

w Zwią'llku Bojownlików, by wyko- typamotycznego stanowiska niektó 

nUi.11\C swoje duarq>aste:rskie posłan· ryeh crzłonków episkopatu, stanowi• 

nictwo służyć ;iednocześnłe umiłowa Ska sp1-zecznego rz; tziałożen:iaml, jakie 

nej wyzwolonej ojczyźnie ludowej ł pl1J:yświecały przy podpisywaniu U• 

bronić wywalczone10 kosztem wie- kł·adu między państwem a kościo

lu Dllllon<rw ofiar ludzkich - poko- łeirn z dnia 14 kw'ietn'ia 1950 r. 

Ju między narodami, W imieniu ZWłąh;ku B1>jownlków 

Ale ich głęboki patrim~, wler- o Wolność i Demokra<:ję stanowczo 

na służba na-jszc.zytniedszym idea- oświadeżam, re nie dopuścimy, aby 

ł()m ludzkoś<lli, miłość, jaką cieszą nasi .izłunkowfo - ka.piani, którzy 

się w na.jszer~ch wa!'ińwa-Oh naro- dali dowody prawdziwego pa.trioty

du polsldel'O, nie zn&JduJą. umianta, zmu w sltaszny~Ji latach niewoli na 

a nawet budzą wręcz n1echę6 u rooowcj, $ dziś pncują z całym od· 

nł~tórych prtedlłtawicielt wyższej da.mem dla dobra oJ~y?lny i spra

hie!'M'chii kośolelnej. wy pokoju - byli terroryWwani 1 

Szeroko rozwija się współzawodnictwo 
o tytuł na)lepszej prządki i nailepsżego 

zespołu tkackiego 

agresji imperialistycznej, 
PQ pmedstaWieniu tragicznej sy

tuacj'1 mas pracujących w USA 1 w 
.kradach .rz.mars.halli.zowanych poseł 

Kłosiewi<cz 1POdk:reśla, że masy pra
cujące Polski Ludowe.i wiedzą, że 

pok6J tri:eba wywalczyć:! dlatego na 
szą odpowiedzią na zbrodnicze kno
wania impe-rialistyczne jest Jeszcze 
wlękwu. zwartaść obozu pokoju ze 
Związkiem Rad~ec.kim na czele oraz 
wzmożony wysiłek pra(ly. 

Każda godzina, każdy dzień p11&cy 
nabiera. dziś specJalnero ma.czenia w 
twórczej, pokójowej pracy nad rea• 
lizacją Planu 6-letnłego. 

Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy wy 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni śWiąte 

cz.nych nie przekracza roczni"' 11-tu. 

Zmniejszenie liczby dni wolnych 
ocl pracy przyniesie nam ~większe
nie produkcji wartości wielu milio
nów złotych. P1·zez wprowadzenie w 
życie ustawy uzyskamy możJiWQŚć 

zbudowania. w roku 1951 okQło 2.000 
nowych bib mieszkalnych, a. do koń 
ca rtaU~cJl Planu 6·letnie10 - o
koło 10.000 nowych izb mieszkał· 

nych. 
Do wepółzawodnictwa o 100-procen przyk1·ęcanie przi;dzy zgłosiło się 

towe wykonywanie baz:: zgło«iiło się 449 prządek i 349 pomagaczok, w 

815 zespołów tkackich z zakładów ZPB w Ozo1·kowic - 135 p1·iądek i 

przemyllłu bawełniartego z całego 79 pomagaczek, a 12 ze&połów tkac· Dzięki redukcji dni wolnych od 

k:rnju. Blisko 10.000 tkaczy, maj· kich współzawodniczy o 100-procen· pracy uzyskamy w okresie realizacji 

str6w i ponlagaC'tek bierze udział towe wykonywanie bazy. W ZPB Pia.nu 6-letniego prawie pełny 1 mle 

w tej nowej formie współzawodnic· im. Dqbrowszczaków w Bielawie siąc dla wcześniejszego wykonania l 

twa. wspóhiawodniczy 105 prządek i 126 pr.i:ekroczenia zadan Planu. W k<>n-

0 tytuł najlepszej prządki współ· pomaga~k. w W'.B 101. Dubois _ 51 sekwencji nasti\Pi dals.zy wzrost na 

:i:awodniczy 217{) przfldek. W tym zespoł6w tkackich obejmujących 204 szego dochodu narodowca-o i pOdwy~ 

współzawodnictwie bierze równieź osoby i 192 prz,dki. Ponad tysiąc o- szenie stopy tyclowej mas pracu.11\

udział 1211 pomagaczek i 808 przę- sób bierze udział we współzawodnic- cych. 

d:zarzy z przędzalń odpadkowych. I twie w ZPB w Pabianicach. W ZP'B Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klub 

W tych dniach w ZPB im. 1 Ma.ja im. KuniC'kiego wapółzawodnic:i:y 40 poselski Polskiej Zjednoczonej Partii 

do współnwodnictwa o najlepsze zesp<>ł6w tkaclcich. Robotniczej w całej rozciągłości po 

I , 

Pos. Frankowski (Kat. • SPoł. Klub 
Poselski) oceniając projekt u8tawy 
stwierdził że katolicy polscy zda 
ją sobie doskonale sprawę z te 
go, że uregul~anle ilości dni 
wolnych od pracy łączy się 

ze sprawą odbudowy aospodarczej 
kraju i z realizacją Planu 6-letnie· 
go. 
Każda wolna dniówka opóźnia tę 

realizację, w której katolicy biorą 
akl-y\V11y udział. 

Mówca przypomina, :te na podsta• 
wie porozumienia z rządem, eplsko 
pat zobowiązał się wezwać ducho
wieństwo, aby nawołyWało wiei'· 
nych do · wzmoż~1ej pracy nad odbu 
dową kraju i podnłesleniern dobro
bytu narodu. 

Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i posł. J11.szczukowa .(SD) poparli w 
całej rozciągłości ustawę, stwierdza 
jąc, że podniesie ona stopę żvciow(ł 
mas pracujących i wzmoże siły, któ 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił. 
Poz~tałe ustawy figurujące n.- po 

'1.'ządku dUJi.ennym zoSlbaly jednomyśl
nie uchwalone. 

O terminie następnego p<>siedzenła 
Sejmu Ustawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 

89 posiedzenie ·Seimu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - 89 posie-1 C) mianowa..ł dr. Tadeu1za. MlcbeJ· 

dzenie Sejmu Ustawodawczeuo RP d~ - ministrem bez teki z jedn0cze•

w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył nym odwołaniem z \iotychczas za}• 

wicemarszałek BarcikGWSki, który mowanego stanowiska ministra 'Zdtó• 

powiadomił, ż!! otrzymał od prezesa wia oraz mianował dr. Jerzego Szta

Rady Ministrów pisma zawiadamia• cbel1klego - ministrem zdrowia, 

jące, 2:~ PrezydMt RP: . • d) mianował inł. Romana Płotrow• 
a) mianował int. Boleilaw• Rumin• skiego - ministrem budownictwa 

s~ego - ministrem P,rzemysłu che· miast i osl~dli oraz tow. Czesława 
m1cznego i r6wn?cześme odwołał ~o Bąbł61tkfego - podsekretarzem stanu 

z do~chczas za1mowanego sta~ow•· w Minisler~twie Budownictwa Prze• 

~ka nun\stra przemysłu rolnego 1 spo mysłowego i kierownikiem tego Mi• 

zywczego, . nisterstwa. 
b) powierzył podsekretarzowi sta-

nu w Ministerstwie I>rzemyslu Rolne 
go i Spozywczego tow. Mieczysławo· 
wi HofimanoWl - kierownictwo M\
nisterstwa Przemvsłu Rolneao i Spo
żywczego. 

Izba wyraziła następnie zgodę na 
uzupełnienie porz(łdku dziennego. 
Następnie Izba po wysłuchaniu 

sprawozda11 odpowiednich komisji za 
twierdziła szereg dekretów. 
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NASZE MIASTO 
Sześć lat temu, w dniu 19 stycz 

hia 1945 roku, skoóczyla się 
dla Łodzi koszmarna noc hitlerow 
1kiej okupacji. Mieszkańcy naszego 
miasta wyszli z nor i piwnic na 
światło nowego, jasnego dnia. wy 
szh po raz ipierwszy na ulice mias 
u jako wolni ludzie. Wyszli na uli 
ae, gdzie w takt łoskotu swych czoł 
gów - maszerowali żołnierze Ar 
mii Radzieckiej. tej Armii, która 
przyniosła nam upragnioną wol
ność. 

Ludzie płakali ze szczęścia. Cało 
wano wybawców-żołnierzy radziec 
kich, którzy krwią swoją, przelaną 
w tysięcznych bitwach - zapew
nili nam wyzwolenie spod hitlerow 
skiego jarzma, którzy swvm1 wie 
kopomnymi zwycięstwami - jedy 
nymi w historii śWiata - pomogli 
ludowi polskiemu ująć władze we 
wła,sne ręce. 

ta ongiś straszliwa klęska robotni 
czej Łodzi - iostało zlikwidowa 
ne na zawsze. Kiedy przed wojną 
w Łodzi - w czasach najlepszej 
koniunktury było zatrudnionych 
zaledwie 160 tvsięcv osób. a liczba 
całkowicie i półbezrobotnvch wy 
nosiła iprzeciętnie ,po 120 tysięcy, to 
obecnie w Łodzi liczba załrudnio 
nych wynosi ponad 317 tysięcy 
os6b; co stanowi ponad 50 procent 
ogółu mieszkańców i ;est najwyż 
szym odsetkiem czynnej zawodo· 
wo ludności. 

Ro:twijający się · bez 't>rzerwv 
przemysł włókienniczy, metalowy 
i budow1any - woła nowvch rąk 
i mózgów do pracy. ab:v wykonać 
gigant:vczne zadania Planu 6-1etnie 
go. W tei ch,i,.·ili brak nam ieszcze 
w wymienionych wyżej przemvs
łac'h ponad 12 tysięcy robotników 
i 2 tysiące pracowników umysło
wych. Oto jest rozmach socjalistycz 
nej gospodarki i socjalistvczne~o 
budównictwa. 

Podczas gdv tam. na Zachodzie. 
bankierzy an,gie1scv i amcrvkań
scy skazują miliony na głód, bez 
robocie i nędzę. gdy szukaia wyj 
ścia z tei katastrofalnei dla nich 
sytuacji przez propa,gowanie nowej 
woinv i agresii - my walczac o 
pokó:ł - budujemy nową Łódź, 
mia11to klasy r<>botniczej. 

W ramach Planu 6 letniego damy I Jak wielka jest ta właśnie tros 
robotnikom łódzkim 40 tysięcy no ka naszej władzy ludowej o czło
wych lzb, a 40 tysięcy nowych izb wieka świadczy również ostatnia 
- to znaczy: mieszkania dla 80 ty uchwała Prezydium Rządu z dnia 
sięcy ludzi, to zne.czy t:vle. co bu· 23 grudnia 1950 roku. uchwała 
dowa całe1to nowego miasta. skracająca o połowę czas budowy 

Będ t . k i ao a wielkiego rurociągu Łódź-Pilica, 
ą o nowe m1esz an a, z p któr ro d . d . _ 

trzone w wodę. kanalizację, ,itaz i Y sp _wa z1 0 naszego miap 
elektryczność. Budowa tych miesz- baó takr~omeczną wodę. Roz1?ach ro 
kań to wypełnienie programu na- ~ p . ygotow.awczych d~„e pew
szego Rządu i Partii, to pro_itram n.osc, ze ~a giga.ntyczna mwesty· 
działania naszej władzy terem>wej. CJa zostanie zreal~zowana rprzed wy 
Budowa 40 tvslęcy nowych izb znaczonym terminem. 
stworzy już wyraźny zarys robot Potężne są nasze plany l zamie 
niczei Łodzi iako nowego socialis rzenia. Jest ich wiele. ale dotych
tycznego miasta. czasowo tempo wykonan:a naszych 

A przedcż prócz tych tysięcy P}anów. wytrwafość robotników 
nowych mieszkań budujemv nowe ~odzkich - nie pozwalają wątpić, 
szkoły, przedszkola, żłobki. W dniu ze plany te będą w odpowiednim 
dzisiejszym oddajemy do użytku terminie wykonane. 
dwa piękne żłobki w dzielnicach Dzlś, podsumowując nasze osią
robotniczych - na Chojnach i Ba gnięcia w szóstą rocznicę wyzwo 
łutach. lenia Łodzi spod jarzma faszystow 
Ośrodek Zdrowia w dzielnicy skiego. możemy stwierdzić, że to 

Bałuckiej, wybudowanie ambula- nie tylko powstaje nowe. socjalis· 
torium pediatrycznego na Widze· tyczne miasto. ale że budowa na· 
wie. rozbudowa szpitalnictwa. bu- sza, budowa socjalistycznej Łodzi 
dowa wspaniałego gmachu teatral- jest również wielkim wkład<'m w 
nego. to wszystko dowód ciągłej dzieło walki o pokój, walki o zwy 
troski o człowieka pracy, o pełne dęstwo ideałów największych my• 
za:;pokojenie jego potrzeb zdrowot śliciełi ludzkości. ideałów socializ 
nych, kulturalnych i byto"1Ąrvch. I mu. -
HA'llHIERZ "IJC/łJEH 

T 

w dniu 
• rocznicy 

pami~tnei 
wyzwolenia 

Radośnie obchodzi dziś nasze miasto swą szóstą rocznicę wy• 
zwolenia. spocl Jal'Zll'la faszyzmu i kapitalistycznego wyzysku, Swię· 
to clzlsiejsze 7Jlldokumentuje, jak co roku, przełomowe znac11enle da· 
ty 19 stycznia dla życia Łodzi, zadokumentuje naszą niezłomną 
wdzięctność i przyjaźń dla Arinil Radziccldej, kt-Ora Pl'Zyniosła 
nam wolność. 1. 

fJroczq11te po§ledzenle 
Radq Narodowej 

Dzisiaj O GOJlZ. 18 w sali Młodzieżowego Domu Kultury przy 
ul. Moniuszki 4 a rozpocznie $ię uroczyste posiedzenie Rady Naro-
dowej. Na pesied2en!u tym przewodniczący Prezydium RN tow. 
Marian Minor złoży sprawozdanie z działalności Prezydium Rady, 
Następnie przemówienia wygłoszą przedst~wiciele klub6w ra.dnych 
oraz wojska. Wręczone r{>wnież zostaną na.grody m. Łodzi za rok 
1950 - inż. Romanowi Szymbors.kiemu, faż. Józefowi Korsk.iemu 
i inż. Witoldowi Korskiemu ri:a prace architektoniczne. 

Po 11.akończeniu obrad odbędzie się część artystyczna uroczy
stości. "u c zci bohaterów 

O GODZ, 19 delegacja radnych uda się z wieńcami na groby żoł· 
nierzy radzieckich w Parku im. Poniatowskiego oraz na Rado· 
goSllcz, gdzie !lginęły .)llęczeńską śmiercią w hitlerowskim więzieniu 
dziesiątki mieszkańców Łodzi. Wieńce llłożorie q,ostaną również na 
Płycie Nieznanego żołnierza. 

Otu;ar cle noUJqch oble•tów 
Dzisiaj również przybędą naseemu mfa<Stu dwa obiekty, otwar· 

to dla uczc.zenla pamiętnej rocznicy. Przy ul. Wameńezyka na 
Chojnach otwarty będzie Zlobek dla 65 d?,ieci oraz. ~kończone 11.0-
staną prace remontowe w lokalu przy ul. Tymlenieckiego 5, który 
niebawem zostanie oddany do użytku Ośrodka Metodycznego dla 
racjonalizatorów i przodowników pracy, 

Tegoż samego dnia w Łodzi roz 
poczęło się nowe życie. Masv ura 
cujące naszego miasta ,pod wodzą 
klasy robotniczej i jej Partii -
prtystąpiły natychmiast do usuwa 
nla zniszczeń wojennych, do uru
ehomienia fabryk i zakład6"«' pra· 
cy, zdew4stowanvch w straszliwy 
aposób iprzez okupanta. • • • 

I choć wróf! klasowy. skumanv 
z okupantem. zaprzedanv wywia- Rok ubie~łv był rokiem przeło 
dowi anglosaskiemu - czynił mowym w dziE'dzinie budownictwa 
wszystko, by sparaliżować naszą i rekonstrukcji naszego zaniedba
prac~ i nasz wspaniały rozwój - nego przez kapitalistów miasta. 
niasy ipracuiące Czerwonej Łodzi. Wskazuje na to s7.erc>~ cvfr. 

L A T TEMU 
w oparciu o wzór, o -przyjatń i po W roktt 1949 wybudowa1»śmy na 
moc wlelkiei:to Związku Radzieckie terenie Łodzi zaledwie 15 obiek-
10 - prowadziły bez wytchnienia tów rozproszone~o budownictwa 
walkę o lepl!zą, szczęśliwszą przysz o łącznej liczbie 404 izb. 
łość. W roku 1950 - w wyniku cało 

Uruchamiano i odbudowywano rocznej pracy - zosta.ło oddane do 
fabryki w tempie dotychczas u nas użytku 2.248 izb, cz:vli wzrost wy 
niespotykanym. Rozbudowywano rnia się cyfrą 560 procent. 
nasz -przemysł bez przerwv. Rosła A przecież to jest dopiero nasz 
liczba Zdtrudnionvch. Bezrobocie- start, to jest dopiero nasz poczqtek. 

zeby zrozumieć i należycie ocenić 
osiągnięcia naszejlo województwa na 
przestrzeni minionych sześciu lat na 
leliy cofnąć się myślQ do stycznia 
1945 r., odtwat"zajac w oamieci o
braz pierwszych dni po wyzwoleniu. 

W dziedzinie rolnictwa mieliśmy 
wówczas olbrzymi brak s'iły pocią.· 
gowej. W notatkuch z 1945 1·oku, do
tyczą~ych bog·atego powiatu kutnow
skiego czytamy m. in.: W g·romadzie 
Sieraków, "mina Sójki, jest tylko 

jeden I to chory koń, co b~dzie, jak I szczone przcr. okupanta pogłowie trzo 
nadejdzie pora orki i siewu?". dy chlewnej, bydła i prawic całko

Zniszczenie domostw, a nawet ca
łych wsi zrujnowanych bądź wsku· 
tek działań wojennych, bądź tei, jak 
w powiecie łaskim czy sieradzkim, 
zburzonych przez faszystów hillerow 
sklch na potrzeby poligonu, stwarza. 
ło niezmierne trudnoKci zago:iporlaro 
wania ziemi, przy czym · ówc1,esne 
ruchy migracyjne ludnoiici przyczy 
11ialy dodutkowych kłopotów. Wyni-

wite zniszczenie drobiu było powo
dem olbrzymich trudno6ci aprowiza· 
l'yjnych. 

H~n1.n wolnej pr.a -cg 

Wielkie trudności transportowe z 
powodu zniszczeni.a taboru kolejo
wego, braku samochod6w itp. - to 
dopełnienie trudności w zaopatrywa 
niu 111ia11t naszego województwa w 
pot.rzt>bne artylrnly, miast, w któ
rych klasa robot.nirza ptowadziln 
walkę o jak najilpiesznit>j:-;ze mucho 
mienie upaństwowionych fabryk. 

Również w dziedzinie szkolnictwa 
byly o16rzymie braki. W wielu szko 
łach naszego województwa nie było 
ż1.>dnych potrzebnych sprzętów, a 
brak książek, zeszytów i papieru po 
wodował olbrzymie trudności w ori'a. 
nizowaniu nauki. 

Powrót do gniazda rodzinnego oswobodzieieli, ze skromnym 110czę obrońców „Litzmannstadtu". Nie 
óyl zastrzykiem, który wlał we mnie stunkiem. Otoczyli ją ze śmiechem, udało im się go obronić. „Litzman~ 
itowe soki tywotne, wyczerpane tu przyjmując jadło i napój. stadt" zginął. Na jego miejscu pow 
leczką t pobytem na froncie. - Juz teraz jesteście wolni. Hit- stała z sześcioletniego niebytu -

Wróciłem do lodzi, do tego mia- lerowcy wieją at sie kurzy. . Łódź. 
:Sta, które mnie wychowało, nauczy Łódt została oczyszczona z oku- Mrok jui zapadał - kroczr: sam 
lo kochać walkę o wolność ; spta~ pantów. Radzieccy c:::ołgiści, piechu r-orozbljanym chodnikiem. Mocno 
wiedllwość społeczną. a nienarvł~ rzy. artylez·:;yści i l•aw.'llerzyści ścr- stuf~am brltami, bo chcę, by miasto 
'd.::ieć wyzysku t ciemięstwa, do mia gają ustępującego nicpr:::yjaciela. moje wied:::ialo, ie iuż wszedł pol
'$f8, o bruki którego zdarłem wiele zmus:::ając go do walki w niedogod· 1 ski żolnier:: w jego ulice. żeby obu
par zelówek„. w beznadziejnym po nych dla niego warunkach. d:ilo się ze snu. w którym ;est po-
szukiwaniu jakiegokolwiek zajęcia W ciągu dziesięciu dni impon11ią grążone mimo wczesne; godziny. 
- wróciłem z wiarą i peivnością. cej, nie znającej ptZ!fkladu w dzie- Odnajduję swój dom. 
ie Łódź odtąd będzie miastem szczę jach wojen ofensywy. od H do 21 Nazajutrz nie mogę przejść spo-
lcia. a nie niedoli człowieka praca- stycznia, wojska T Frontu Bialorus- lcojnie ulicą. Co c!1wila ktoś mnie 
j4cego. kiego zadały nieprzyjacielowi ogrom zatrzymuje I ~ciska ze łzami w o-

* * • ne straty. Zginęło przy tym 80.000 czach. Nie tylko moi przyjaciele .-
Ofensywa :zatrzymała sir: n4 le· hitlerowskich żołnierzy. zresztą w tych .dniach wszyscy 

µJym brzegu Wisły. Do domu pozo * „ * wszystkim byli przyjaciółmi. Mói 
stalo mi 130 kilometrów, które c11wi Niewesoły widok przedstawiała mundur budzi wszędzie entuzjazm. 
Iowo byl~f nie do przebycia. Patrząc dla mnie Łódź w owych pierwsz11cfi Czerwień wstążeczek w klapach 
na kłębowisko dymótv nad W arsza nod::inach. Szedłem przez teren by- mówi mi, że nie spr:eniertiierzyło się 
u1ą, widziałem dymy nad moim mia lego glretta omiiaiąc gruz!f· kupy miasto swoim tradyc;om, że Łód1 by 
stem. Smleci, wala;ące się w f antastpcz- la i ;est czerwona, że jak była tak i 
Złapany do niewoli hitlerowiec nych pozyc;ach trupy hitlerowskich pozostała miastem proletariackim, 

na zapy!anie o nastrojach panuią· 

że - przestała być kopalnią :lota 
dla rodzimych i ::agranicznych kapi 
talistów. 

Nie leje sit: na ulicach Łodzi krew 
rnbotników i nigdy jut nie będzie 
się lała. Nigd!J już chciwa łapa nie 
sięgnie po pot ludzk·i, b11 w złoto go 
przetopić. Łódź ;est na zawsze 1vol 
na od wszelkiego ucisku. 

W pałacach. nale=.ących ongi do 
f abrykantórv, rozbrzmieum śmiech i 
radość. Bawią się tam, uczą i wy
chowują dzieci robotnicze. Pr-::ed 
wojną laki obraz .- to mrzonka l 
utopia. Dziś - to zdobycz klasy ro 
botniczej, której już nikt nie odbierze. 
Tej zdobyczy, jak i wielu inn!1ch 
strzeże nasza Paz-tia i R::ąd Pol~ki 
Ludowe;. 

Z olcna mego mieszkania widać 
błyszczące śrviatleu okna fab ryki i 
słychać głuchy szttm maszyn. Łódt 
śpiewa swoją pieśń - hgmn szczę
ścia i wolnej pracy. 

STEFAN KLIMCZAK. 

cych w oddzialac!1 niemieckich odpo 
wied:ial, nie bez ironii: 

- Przygotowu;emg się do gene
ralnego skracania frontu. Armia Ra 
dziecka jest tak uzbroiona ; tak bo
hatersko walczy, że m!J ty/kp wów
czas nie uciekamq, kiedy Rosjanie 

p I E Ń o B A L u T 

zaprzestają pościgu„. 

• • • 

Te wycinkowo wziete przykłady 
stanu naszej gospodarki w roku 1945 
powinny nam pomóc przy porówna
niu z tym, co obecnie posiadamy, 
do właściwej oceny Qaszych wielkich 
osiągnięć. 

Dowodem wzro!tu uświadomien'ia 
mas cbłopskich naszeiro wojewódz
twa jest 112 spółdzielni produkcyj 
nych, twierdz socjalistycznej walki 
o nową wieś. Stanowią one potężne 
uderzertie przeciwko kułactwu i wy
zyskowi na wsi, a osiągnięcia go· 
spodarcze tych spółdzielni, to najlep. 
~za propaganda wyii>zości gospodar
ki zespołowej nad g·ospodarką indy 
widualną. Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe i olbrzymiu sieć Spóldzit>lczych 
Ośrodków Maszynowych zapewnia na 
leżytą. obsługe w czasie 01·ki, siewu 
czy żniw zarówno spól<lr.ieln!om pro 
dukcyjnym, jak małorolnym i śre
clniorolnym chłopom. Setki trak-torów 
pracufo na naszych polach. Zlikwido 

A c H 

wali:imy odłogi, a siew rzędowy sto
sowany jest we wszystkich wi;iach 
naszego województwa. Coraz więcej 
motorów i maszyn zastopuje siły ludz 
kie i końskie, stwarzając w ten !!po 
s6b zupełnie nowe warunki pracy na 
roli. 
Pogłow!e trzody chlewnej jut daw

no przekroczyło stan pl'Zedwojenny, 
a przez kontraktację trzody, zbót i 
t;oślin przemysłowych - wielkie rze 
sze chłopów naszego województwa 
wlączone zostały do pltuiu ogólno
rml1~twoweg·o. Olbrzymia· sieć skle
pów gminnych spółdzielni ,;Sumopo· 
moc C'hlopska" dostnrcza potrzeb
nych rolnikowi ai-t ykulów, zakupując 
jednoczelini.e całą mase towarowa od 
rolników po cenach tak skalkulowa 
nych, że gospodarstwo jest istotnie 
opłacalne. 

Wzrasta sprawność w zaopatry
waniu świata pracy w potrzebne ar 
tykuły, wzrasta coraz bardziej łącz 
ność miasta ze wsią, a tym samym 
w masach chłopskich zr ozumienie so
juszu robotniczo-chłopskiego. 

Nie mn już dzieci w naszym wo
jewództwie, które musiałyby pozo
stawać poza szkolą, a sieć szkół jest 
tak rozmieszczona, by całkowicie za
trzeć różnice między dzieckiem wsi 
i miasta. Na wyższych uczelniach 
wielki odsetek uczącej się młodzieży 
to dzieci robotn_ik6w i chłopów na
szego województwa, a rok bieżący 
będzie wielkim zwycięstwem nad a
nąlfabctyzmem w naszych wsiach. 
miMteczkach i miastach. Tej klęsce 
spoleczncj jednolite organa władzy 
terenowej, jakimi są ·rady narodowe, 
wydały zdecydowaną wojnę. Na set
kach kursów dla analfabetów sta!'ZY 
1 młodzi opanowują. sztukę czytania 
i pisania, której nie miały warunków 
r.dobyć w czasach sanacyjnego zaco 
fania i ciemnoty. 

Zakłady przemysłowe w miastach 
naszego wojewód11twa osiągnęly peł 
ną sprawność. Wielki ruch współza
wodnictwa da.ie wspaniałe, coraz 
większe osiągnięcia, cze20 rezulta· 
tern jest zwiększajflca sie stale ilość 
i jakość produkcji dla potrzeb mia
sta i wsi. 
Jasn~ jest rzeczą, że te wszystkie 

nasze sukcesy zostały wypracowane 
w ciężkiej walce klasowej, która to 
czy się be?. przerwy i wytchnienia na 
wszystkich odcinkach naszej pracy, 
a zwłaszcza na froncie walki o socja 
l i~tyczną przebuciowe wsi. 

Od początku wyzwolenia nasze wo
j<'w6dztwo, jak i cały kraj korzy::stalo 
i kor.zysta z potężnej pomocy ze stro 
ny Związku Radzieckiego. 

Rozkaz padł. 12 stycznia ro:po
częla się ofensywa. Jut 17 stycZ11ia 
oddziały Armil Rad=ieckir; r I Armii 
W oj ska Polskiego wkroczyl!r do 
1'.V arszawq. Faszy.5ci wiali w panice 
na wsz11stklcf1 odcinkach łroritti. ma 
;ąc stale „na piętach" naclera;ące 
d/.lwizje. Nie pczydRła im się nit nic 
silnie rozbudowana sfeC umocntefl 
'ziemnuch t betnnnw11c11. W ciąpa ;i> 
'dnego dnia oddziały hitlerowskie C'ld 
'da;ą szereg miast I POMlłd flOO drob 
nie/szych mieiscoivo§ci na ;edn17m 
tylfm odcinku działania wofs!c l Fron 
tu Biaforuskif"~o. 

Armia Radtlrcka naciera dale' w 
'kierunku na Łódt. 

Transporty żywności z ZSRR po
z woliły nam opanować trudną sytu· 
ncję aprowizacyjną 1945 r . ; surowce 
przemysłowe - uruchomić nasr.e fn 

I bryki, a doi'wiadczenia naszego wiel 
kiego sąsiada i . p1·zy,iaciela pomaga

! ję nam stale przezwyciężać i zwal-

i <'Zać h'nclności. 

„ W ślad za oddziałami pancerny 
mi, które fuż dosięgły Łodzi. ~ 
trzech stron podeszły zasadnicze si 
lg piechoty i wspiera;ącf!} f'ł arty· 
lerii. Obawiafąc się osaczenia. nie
przyjaciel zaciekle bronił drom wio 
'dące/ do Łodzi". 

• • • 
Wanda Moliterowa przygotowy-

wała właśnie śniadanie dla dziecka. 
Spo;rzawszy numowoli w okno. 
krzyknęła rado.śnie· ulicą szla 
szpica radziecka. Moliterowa wy· 
biegła na SDotkanie drogich gości -

Oto cegły czerwone. 
Z cegieł co dzień za murem mur. 
Z mur6w śelany, 
ie ścian - domy: 
słońce Jasno wygląda z chmar. 

Nowe domy - pomnik poległym, 
W walce nleJeden upłynął rok. 
t\ teraz popatrz: cegła do cegły 
tęskni ł rażem łą.cz~ 1łQ w blok. 

Wstają Bałuty. rosną Bałuty. 
1lo8tra Warsiaw31 I Nowej Buły, 

Murarz kielnią przebija niebo; 
my chcemy wyże.i niż nieba strop. 
Cegła jak kromka pszennego chleba. 
Smleje się sfoóce, 
wąsa.ty cbłóp. 

Robotnicy bluznią zegarom: 
za długa noc, za kr6tkł dzłefl. 
Nlebieskobluzi - pełną parą! 
Życie ro~nie, mrncząc przez sen. 

lVstaJą Bałuty, roen11o Bałuty, 
si08tra Warsmwy ł NoweJ Buty. 

Przeganiamy 'mterc z zaułk6w -
każda certa zwycleia. śmierć 
Balkony domów nad podwórkiem 
grzeją w słońcu swą prężną pierś. 

Wyżej oozy. Dumniej ~oła, 
Ręce w rórę. 
Zwycięski krzyk, 
Na rusztowaniu 1toję I wołam: 
La.kieJ roboty nie znał nikt, 

Wstają Bałuty, r08Dlł Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty, 

JAN KOPROWSKI 

Nasze województwo nie pozostaje 

I. w tyle w wielkiej walce. jaka toczy 
się w Polsce o przebudowę ustl'oju, o 
?.budowanie podstaw socjalizmu. Nie 
pozostaje i nie pozostanie w tyle, 
bowiem klasa l'Obotnicza i chłopi ma 
łorolni i średniorolni n~szego terenu 
coraz jaliniej rozumieją, że pod prze 
wodem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w oparciu o przyJazn 
i sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej - zbu· 
dujemy wspaniałą, jasną prz~·:si:lość 
dla wszystkich ludzi pracy~ 

' 



M ó~ąo o Łodz.i zawsze dodawał<> 
się: brudna, 111adymiona pooba-

wfona zieleni. ' 
I ta~ było przez dziesiątki lat. 

Wyso~1e płoty, otacza1jące fabry
k~ckie pałace, riazdrośnie kryły 
bUJną r~ś~nność parków i ogrodów. 
A za rum1 roztaczało się nieznane 
robotnikowi żyC'ie nierobów trwo
~ą~y.c~ pieniądee, wyciśnięte z lch 
cięikieJ I twardej pracy, Dla tam
~eh - Łódź była piękna, dawała 
meogra:ul~one zyski, którymi moż
na było roopomądzać według wła
mego ka,p1·ysu. 
.Naprawdę smutne to było mia1>to. 

B1edne, robotnicze domki - stare 
rudery rozsiadły się gdzieś na 
prze~mieściach. W cia.snocle, zadu
ehu 1 brudzie chowały się robotni
c-,,.e deieci. 

I tak zastał miasto rok 1945. 
Wkraczające oddiziały Armii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego powi~ 
tal.a e nieopisaną radością ludność, 
ktora prrzetrwała ciężkie la.ta oku
paoji. Ledwo tylko przewalił się hu
l'lagan wojny, a robotnicy Łodzi za
kasa11i rękawy nad odbudową znisz
czonych fabryk, nad rim.ianą oblicza 

ro:i S!ię-1'0zbawiona, zdrowa ooeciar- nycb bloków mieszkalnych dla ro
nia. ltobotnicxe dzieci, te, które daw b()tnik6w, wydłużają się linie tram· 
niej bawiły się w rynsztokach śmie· wajowe aż gdzieś na Cygankę. do 
ją sil! dziś do słońca, do po,~etrza., szosy warszawskiej, przecinają Ale
nada.Jąc nowy wyra.z naszemu mia- ję Kościuszki. Buduje się nO\\a au
stu. tostrada warsmwska. Na Dworcu 
Wszędzie, gdzie tylko znalarzł się Kaliskim powstał tunel l i kwidując 

kawałek wolnego miejsca. powstały il;tniejący tam zawsze ści!:'k i natłnk 
skv:er;v: trawa, barwne dy1vany z pasażerów. 
kwiatow, ułożone w fantastyczne Na ulicach miasta pojawiły się 
wzory. Specjalną troska otocz.ya ło- nowe wagony tramwa.Jowe i auto
drtianic swoje place. Wybrali Plac busy pasażerskie. 
Zwycięstwa, jako reprezentacyjny. Tak reali'Luje się Plan G-llltni. 11I:in 
Niezadlugo stanie się naprawdę piek budowy podstaw socjalizmu. 
nym miejscem masowych zebrań' i Robotnicza Łódź w szóstą rCJcznicę 
manifestacji robotników Łodei. Sa- swego wyzwolenia z nową siłą. z 
ma naz~a teg? placu i p01:nni~r, któ- nową energią, opierając się na osiąg· 
ry tutaJ s~am~, przy~om1~ac będą nięciach ubiegłych lat, kład7ie 
zawsze o wielkim zwyc1estw1e sprzed I ood budowę przyS'.tłoś<'i . 

SZEŚĆ LAT 
„„ ........... „„„„ ...... „„„„ ... „. 

Tt;t11iq wytężonq pracą ltrosna, al:r<!Caiiahi, wr=ecie11nice 11aszycT1 zakładów 
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tli. ·VI_ oda z nad Pilicy 
t;~t za~~at_rzyć tak duże ~asto jak 
fi~ł Łodz V: dostateczną Il?ść wody, 
~V f to. spra1h'.a n_1e~at;ra. Zrozu:n1ałym jest 

· więc, ze 1ezeli przedwo1enn1 sana
cyjni władcy naszego miasta nie 
troszczyli się o rzeczy inne, znacznle 
ła'.w_iejsze d? osiągnięcia, tym bar· 
dz1e1 ten odcinek pozostawili własne
mu losowi. Cóż to mogło obchodzić 
kapitalistę, że robotnicy i ich ro
dziny bedą pili wodę zanieczy„ 
szcz9ną. pochodzącą z płytkich stu
dzien podwórzowych. 

Dopiero lata po wyzwoleniu przy• 
nio~łv zdecydowaną poprawę na tym 
odcmku. Rząd i Partia jako je<lno 2 
zasadniczych zagadniei'1 odnośnie ŁCJ· 
dzi postawiły sprawę zabezpieczenia 
miastu i jego mieszkańcom dostatte!l 
nej ilości !l'odv i to nie z żadnyck 
tam studzienek, ale ze studni głębi
nowych, · wody oczyszczonej, zdrowej. 

Dzisiaj, już prawie 130.000 miesz
kańców Łodzi zaopatrnje si~ w wod~ 
z miejskiej sieci. W roku ubiegłym 
przystąpiono do budowy rurociągu 
Łódź-Pilica. 

&wego ukochanego miasta. 6 lat. O wielkim i>rzelomie, który 
tak bardzo runienił oblicze naszego 
miasta. 

I potem już każdego rolrn pięlc
niejszą stawała się Łódź . . Szerzej ro
zepchnęły się ulice przewracając płoty, które daw.niej jak mur chh1- I co ,jeszcze zmieniło się w dągu 
s~ odgradzały „pa.nów" od „pospól- sześciolecia? Trudno opowiedzieć w 
st-wa". Dawne parki Geyerów, Scbei- kilku słowach. Ulice Piotrlrnwską 
blerów, Leonardów zostały odcfane połączono pasaźarr.Li z 'Aleją Ko
do użytku mieszkańców. Tkaczka z ściuszki i ulicą Kilińskiego. Na jed-

WOLNEJ .. LODZI 
Powzięta pod koniec ubiegłego ro 

ku uchwała Rządu odnośnie popra· 
wy warunków sanitarnych w Łodzi. 
znacznie przyspieszy jego budowę. 

Zamiast w roku 1955 - już w pierw· 
szef połowie 1954 roku popłynie od 
brzegów Pilicy woda dla ŁodzL 

W niedługim już czasie, częsty je· 
szcze na ulicach Ę,odzi CJbrazek -

Zakładów im. Stalina. prządka z nym z pasaży oglądać m6ina pomnik 

Związek Radziecki pomógł nam w odbudowie 

sznur ludzi z wiaderkami przy studni 
zniknie bezpowrotnie. ZPB im. Dzierżyt'lskiego, wracając z symbolizujący zwycięski marsz Ło· 

fabryki z przyjemnością pru.emier'l'l dzi w przyszłoi'ć. Wspaniałe 
dziś gęsto zad.rzewione aleiki parku. śmiałe wmierzenia na przyszłość są 
Wokół dawnych pałaców , zamienio· już wcielam· w ż~'cie . .iuż rośnie ilość 
nych dziś nci żłobki : pr'7.f>ds~kol;i I 'i't.kól, żlobl•ów. fJl'Zl·dszkoli . tliP,k- , A llarl i lłousseau" - to jetlua z 

'' · \\'ielu fabryk włókiennic1.ych 
, Lodzi. a r.nrnzem <'7.::).Stka jej historii. 

Już na drugi d:;deń po wyzwole· , skrępowana, twórcza inicjatywa se· 
niu tłumy robotników pospieszyły tek robotników. czyniła cuda. 
do f§lbryk. Fabryka „Allart i Rous- Sześć lat pra.<:y obecnie już Za· 
seau" była poważni e zniszczona Na kładów im. Gwarrlii Ludowe.i dla do 
magazyny. gd7.ie nagromadrone by· bra Lutlowej OJczyzny - to sześć 
ły maszyny. oadł.v bomby T1·zeba ~at_ friumfalnego pochodu załogi, 
byló zaczynać wszystko od nowa. sw1adomej walki pod kierownictwem 
Pracowano z zapałem i entuzjazmem, Partii 0 lepsze jutro. 

G
lfrocwc> law ka pita listyczncg. o 11cis
u 1 w.v1.ysku oświ0tlane blvska1vi· 
ami buntu Na codzienne.i krzyw· 

cti.ir i poniżeniu t·osla ';wiadomość 
m<J;. pracujących Pod kierownic-
1.w<"m S.D.K.P i L a potem K.P.P. 
ży\\'inłówe bunty przeradzały sie w 
zorg~.-iizowane strajki. Proletaria'l 
walczył. Miej!:'ce tych. którzy padli 
zajmowały dziesiątlct innych. Rosly 
szerei;i świadomych bojowników o 
sprawe kla•v robotniczej 

A ucisJ; i wyzysk w fabryce 
„Allart i Rou<::-;rau" podobnie jak w 
każdej innej wzmagał się nieustan
nie. Od roku 1934 fabryka pracowa· 
la tylko trzy dni w tygodniu. Gro
szowe zarobki nie wystarczał,v na
wet na zaspokojenie najniezbędniej
szych p0trzeb Coraz częstsze były 
1~7. i sh·lłjki z powodu wydalemia 

;r:1• · •• o podwyzl;:ę na pl'zę<lzal-
'<\1 1 <J:J6 - strajk ogólny. 

1 
1 ''t h 11wwala policja. pada\" ranni, 

i ' l:n') _vwano masowvch arr>sztowań. 
Plomit>ń walki nic wygasał ani na 
chwil~. wzmagał sic:, rt'sly szeregi 
1nolrtr .-i:w !drh llo,jowników. 

z całym samozaparciem się. bo wresz Zakłady 11osiada,ją świetlicę. źło· 
cie u siebie i dla siebie. W maju bek, przedszkole, internat. Rokro-
1945 roku pierwszy z oddziałów zo· cz.nie przekraczane są plany produk 
~t::ił już uruchomiony. cyjne. Przesz.Io 150 robotników tu 
Wysunięci na drodze awansu spo tejszych zakładów awansowanych zo 

łecznego rotwtnicy objęli kierownicze stało na kierownicze stanowiska. 
stanowiska. Bezinteresowną. pomoc Dwóch racjonalizatorów p0siada or
ZSRR w sprzęcie. surowcaeh i dery Sztandaru Pracy, kilkunastu in 
kadrac'h fachowców była w owym 0 • nych - Krzyże Zasługi. 
kresie czynnikiem decydującym; be.z Szóstą rocznicę wyzwolenia Łodzi 
którego trudno byłoby w ogóle uru przez Armię Radziecka obchodzi dzi 
chomić zakłady. siaj załoga Zakładów im. Gwardii 

Coraz lo oowe oddziały PZPW Nr 
4 przystępowały do prodtilrcji. Szko 
llli się i rośli ludróe. Niczym nie 

Ludow~.i. wr az z całą Łódzką klasą 
robotmczą, w nastroju radości i we
sela, whosząc swój wkład do budowv I fFież_vczhi 1de1t11ic::e - synibol budui<i-
socjal izmu i utrwalenia pokoju. · cego się wiebkiego ruJ'ociągu 

Radosnq . 
I twórczą stało .się praca 

rrow . .Radzyfi.<;.ka zwalnia nieco/ Prządka - pre.odOW{lica szybko strachów i uprzedzeń. Radosna ł 
tempo pracy. Z zadowoleniem pl'zykręca zerwa11e nitki. 

p;.ttrzy jak równiutko snuje się ;riić A myśli nasuwają Się z nieprzepar 
na wirujące wneciona. Pneumofile tą silą. Sześć lat temu„. P.reyszła do 

twórcw. stała się praca. Nie tak jak 
dmvniej„. 

I:litlel'owslri oi.'11pan1 zostawił w nos~ych /1•bry/;(lc/1 ::11is:i:=o11e porozbi.iane 
oilfone lll'"'zyny 

R-ok 1939. Burza wojen.nci zmiotła 
cbwnych władców, ich rniejsca za

flO· j~ły kreatury hitlerowskie. Fabry-
J{a przestawiona została no produk
cję wojenną. Większość mas?.yn 
przędzalniczych wywieziono, a resz
tę wyr?.ucono do pustych magazy 
nów. 

bcz::zelestnie pochlan.iają nawet na;j- tej ·~abryki. wiedząc, że nigdy już Szybko przebiega myślą tamtą 
drobniejszy puch bawełny. Powie- nie powróci tutaj znienawid·zony' fa odległą przeszłość. Robi to częsro, 
trze na sali czyste. R-ade.yi'1s.ka 17:a- o:rykant. CięYik-ie były te pierwsze aby rz; tych złych wS[JOmnień za
tmy1puje się na chwilę przed ok- miesiące. Maszyny izniszczone, wy- cz&pnąć siły do w.alki li wzmóc w 
nem. Sł.abe śv.1i-atło poranlca m.:>cu- ekSploatowane przez kapitalistę. sobie ~ciętość, żeby nigdy już, ni
je się z mrokiem nocy. Ja.ki to dziś Nieład i zaniedbanie, a terat11 Jlabry- gdy me wróciły tamte cu;asy... Gay 
dzień? ka 7.tnienifa się całkowicie - na ze- \.Vł'ae "- Władą Bytomską katldego Fabryka, która powstała z ruin 

W 1945 roku cofające się ho~dy ZPB w Pabianica<:h należą. dziś do 
hitlerowskie podpaliły w kil- przodu,ią<'ycb zakłatlów w przem:v

ku miejscach wielką fabrykę, dzi- śle bawełnianym. 
siejsze Pabianickie Zakłady Pl'Ze· W pałacu zimowym dawnego fa
myslu Bawełnianego. Z dymem po- brykanta Endera mieści się drziś Ko
szła c;zęść centrali. oddział przygo-1 mitet Fabryczny, serce zakładu. Tu
towawczy, dmlrnrnia. warsztaty :ne- taj sumuje się osiągnięcia ltlinio
chanice.ne i cała tkalnfa w oddziale nych 6 lat, wytycza dro~i pmyszlej. 
drugim. Drllęki wysiłkom. trudowi i walki o plan. pokój i socja•lizm. 

Mroczne lata okupacji, a potem 
- Moskwa, Leningrad, Stalingrad, 

Pod uderzeniami Armii Radzieckiej 
załamał:a się faszystowska potęga. 
Nadchodziło \Vyzwolenie, było coraz 
bliżej i wreszcie 19 stycznia. 1945 r. 
nad Łodzią załopotały czca·wone 
sztandary. Lud objął władzę. 

No przecież. 19-ty. Myślała o tym 
wczora•j. że 19 styc:zmia - to sze
ściolecie, wyzwolenie Łodzi. ł.,odzi 
- to maczy W$2ystkich fabryk, ty
sięcy robotników, h.-tórzy żyli w nie 
woli nie tyłko podczas lat oi<U
pacji. 

niespożytej energii całej riałogi przy 
odbudowie rz.nLszczonei fabryki, 
wse.elkie ślady izn.iSt!lczenia eO'stały 

· Kuźnia , robotniczo-chłopskiej inteligencii 

wnątrz i wewnątrz. Szer-O'lt.ie "vybe- dnia ": u.porem i wytrwałością ~a
tonowane podwórze pełne zieleni. gały się z wyzyskiem i uciskiem fa
Ławki dla robotników, aby mogli so brykanclci.m„. Gdy tamta - boha
bie spocząć po pracy. Nowe auto- terka zginęła w okrutny sposób "
matyczne war>.ztaty tkackie. Prze- rąk oprawców, a R-a<lzyńską wyrru
róbl<a starych maszyn przędzami- eona z roboty„. 
czych tak. że \V~zystkim wydały się Fu.rkocrzą jednostajnie W['!leciona. 
jak nowe. Znów kilka pmykręceń, ~yszczenie 

W przedzolni zastosowano skró- wałków. Tow. Stanisława Radzyń-
cony cyki produkcyjny, ska rzuca pogodne spojrzenie w ście 

irychło usunięte. 
„Nowa sala w centrali" -:-- jak ją To tylko dla „propagandy". aby 15 lat Politechnika wychowała kilim 

tutaj nazywadą - została urucho- mieć się cżym chwalić - ale nastu cloktorów nauk te('hnicznycb 
miona jako jedna ~ ostatnich spala- to nic trwałego - ironicznie szeptali i 487 inżynierów • 
nyoh oddziałów. Jest to tkalnia no- wrogowie Polski Ludowej, gdy w wy I Zwycięslwa władzy ludowej są 
woczesna. Każde kirosno ma swój z~olone~ przez Armię Radziecką ł~o l t~wałe i b;z-sprzeczi:le tr~valym zWY 

- lekarzy, inżynierów, farmaceutów, 
pedagogów, reżyserów, plastyków, e
konomistów i muzyków - zdobyws 
dyplomy i wychodzi na, wielki plac 
budowy - zaczyna swoją. wiedzą., 
~wo ją sŹtnk:! pomngat~ "c wznosze· 
niu wspaniałego gma<Jhu, Polski so
cja.list:vcmej. 

I wtedy właśnie gdy ruszyły uno- lący się. za oknami poranek Bogaty 
dernizowane maszyny, kilka p1~ądek, jest bilam sześciolecia. ZPB im. Wla 
tych, które najmocniej prriywiąmi.ły dy Byt()mskie.f. Nowoczesne ~ałda
się do za1dadu, które 17..rozumi.ały dy, wykonały preed terminem mida
sens zfłchodzących pmemian, posta- nioa pierwszego roku sześciolatki. 
nowjło przejść na obsługę tysiąca Osiągnęły nll'jwyższą, wydajność w 
wizecion. Była między nimi i ona, przemyśle bawełnianym. Stały tię 
Radriymińska. Pomagała im, uczyła kuźnią młodych k.adr tkaczek, przą
i wychowywała organirzacja p~r- dek, majstrów. Tutejsza organiza
ryjna. cja partyjna, kierowana pmez ko-

własny napęd, zainstalowano jarze- dzi otwierano wyższe uczelnie. c1ęstwem Jest fa.ki, ze ltaidego roku 
niowe lampy, rozpOC!lęto już lameli- kilkuset nlłodycl1 ludzi w Łod1,i 

Niew:iele jednaok u.płynęł~ cz~u, biety, w:vchowała ofiarną, świadomą 
gdy ca.la załoga pr.Lędza.lm robiła 1 swych rcadań załogę. Pod przewodni 

zację krosien i rmikładanie klimaty- Ale pomylili się z kretesem real{· I wysokokwalifiliowauy<·h fa.chow1·iiw 
eacj:i. · cjoniści - popełnili błąd, tak iak we 

-U nas w tkalni wse.ystko za- wszystkich swoich ra~hunk;ich i przy\ ·' · '-· 
chęca do pracy _ stwlerd~ tkacz- ~uszczeruach . . Sześc Ia.t wJ'.lrn:-ab. 
ka Stanisława Placek.- Prosrzę tyl- z~ w_ładz~ ludow~_. .~o llle mira~. to 
ko spojrzeć, krosna wyglądają .i.ak ~ie Jalrns p:·zem~Jai ąca. 7.l~d~. ale 
nowe, wsz~tkie przeszły kapitalny .vład~a, kto1a 111o~vad~1 narod od 
remont i 1śhi1\. na sali czysto. cie1ilo. ,ZWJ'.Clęst;va 90 zwyc1~~twa i bezsprze-

cznie w1ellnm zWY<'Jestwem tej wła 
Z goryczą wspominają robotnicy clzy jest fakt, że w ł„o.clzi. g1.hje nigdy 

czasy fabrykanta Endera, ciężkie la- nie istniała żadna wyższa uczelnia. 
ta okaa>acji , Chętnie snują wspom- - dziś są: Uniwersytet. Politechnika.. 
nienia o radosnych chwilach wyzwo Szkoła. Inżynieryjna NOT. Wyższe 
lenia. Szkoły : Ekonomiczna. Pecl:;tgogiczna, 

Zaraz w 1945 roku prrzystąpili do Filmowa, Teatralna. Sztul• Plastycz
pracy tkacrie, przędz·airrze. majsfro- nych i M:uzyczna. Dziś w ł~odzi stu 
wiie, aby dźwigać fabrykę z· gruzów. diuje olmło H tys. osób. z któr ych 
aby za.bezpieczyć mienfa spolecznę. większa część otrzymuje stypentlia 
Postanowili wspólnymi siłami do- i mieszka w 7 Domaeh '\kaclemio · 
prowadzić spa.lone rzakłady do daw- kich: 
nego stanu. Po t o, aby pracowały w Gdy radzieckie czołgi pędziły za u. 
wolnej Polsce, wyzwolonej prrz;ez Ar mylrnjącymi hordami' hitlerowskimi 
mię Rad'lłiecką. - w oswobodzonej Łodzi na rogu 

Jaikaż to była radość. gdy ruszyły ·Zwirki i Gdaf1skieJ ' widzieć można 
pierwsze krosna ....:.. przypomina tow. było ruinę starej fabryki, z której 
Wiktoria Kłosowa - i zaczeliśmy okupant wywiózł maszyny i wszyst 
pracować, mimo że panowało dotkli- ko, co przedstawiało jakąkolwiek 
we zimno i skostniAłymi rękoma nie wartość. Dziś stoją tam potęźne bu· 
można było zwiąrzać nitki. dowie Politechniki Ł6dzkiej: 

A teraz dźwigamy się powoli, ale Nim · jednak wyrosły te budynki, 
sta,le - mówi dawny majster, a wykłady musiały się odbywać w 
obecny kierownil1: tkalnL tow. Mi- szkołach, a ćwiczenia w Szkole Prze 
kufia. W 1945 roku doprowadrziliśmy mysłowej przy ul. Żeromskiego i w la 
do porrządtku w,se.ystkie dachy, aby boratorium fabrycznym „Wimy". Zda 
z.abe~piecizyć maszyny. W 1946 roku rzało się wtedy w 1945·46 roku. że 
ruszyło pierwsze 300 'kros'i,en na spa profesorowie wykładali w r~kawicz _ 
fonej sali, w 1947 roku ruszyło 420 kach. nie ze względu na wyszukana 
krosien, a w 1949 roku - wszystkie elegancję, ale· na skutek dotkliwego 
krmma. zostały uruchomione. chłoou . panującego w prowl7orycz-

Organizacja partyjna zakładów, li n.vch .;alach wykładc•wvcb . 
ciząca około tysiąca czlonków pobu- Dziś Politechnika rozrosla sie 
d:zała załogę do wykonywania pla- do pięciu wydziałów które liczą 
nów produkcyjnych, wykuwała ka- 2.800 słacbaczy. 
dry przodowników. I wresz-.:ie najważniejsze. w ciągu 

I 
juź na czterech stronach. Gdy po-1 ctwem Partii Za.kłady im .Bytom
tem tkaczki prrz.e;:rzl:y na 24 i 28 kro- s.Idej śmiało wkra®ają. w drugi rok 
sien, ~mial~· się sarue 7. dawnych Planu 6-letniego, 

Rozwijają się 
G ly nad miastem zapanowała 

robotnicze 
biblioteki. Ludzie, wychodząc po pra 
cy, zatrzymują się chwilę w c:zytel· 
~· przeglądając pisma, wypożycza· 
Jąc do domu książki. 

prawdzi.wa wolność, gdy pozna· 
li jej moc i słod) cz robotnicy, zaczę
to bujnie rozkwita{: życie kulturalne 
w łótlzkich fabrykach. Już w 1945 
roku rozpoczęto organizować świetli- W świetlicach wykuły si~ kadry 
ce. Uhożuchne byly - to prawrla, m~odych t_alentów robotniczych, arty· 
lecz z jakqż chęcią garnęli się do nich slow scemcznyclt, tancerzy, . śpiewa. 
robotnicy. a szczególnie mlodziei, 1'ów. 95 zespołów chóralnych, 30 

· która dotychczas nie zn.ała radości orkiestr, 11 kół plastycznych,. 31 ze
życia Pierwsze ośrodki pow:>tały w spotów dziecięcych. 93 zespoły ta-

neczne - posiada dziś robotnicza 
ZPB im. Stalina, w ZPB im. Dzierżyń- Łódi. Talenty naszego miasta znane 
skieqo. Po!em z roku na rok zaczęła ał wzrastać ich ilość, osiągając cyfrę są \~ c ym ·kraj~ i nawet poza jego 

W nowych jasnyc11 d omach mies::lwj<,i ~::c;;ęśliwe roclzi11y rabotnic:;e. 250. Przy świetlicach zorganizowano gramcami. Zespoł sceniczny ZPB Im. Harnama zdobył pierwsze miejsce na 

Z suteren i poddaszy- do jasnych, nowych domów ~:r;:;~i:.esp:!~;~1d~p~at?:.zn~:c:. 
n7 \ I · · · d · ż · t k' · lewskiego został wyróżniony na testtv~ pr1ytulnym mieszkaniu na Sto· wied~iałą, że . ~ylko. wzmoż~n,a pr;:i- wiecz~ie, sąsie z1: yc w .a im inte· walu sztuk radzieckich. Balet ZPB 

kach, przy ul. Zbocze 28, jest dukcJa zape\\'mc moze szc~ęshwe JU- szkanm wprost s1ę rue chciało. im. Harnama. gościł z występami w 
jasno, ciepło, zacisznie' i przyjemnie. tro. _ , . . - Ot. zmieniło się na lepsze. Czecltosłowacji i w Niemieckiej Re-

J 
.n.k zaz· . l d . k . 'k' - iak, tak, poko1, kuchma, ła- p br D k ~m a i 1510 0~ ą aią . siąz 1 zienka, przedpokój - odzywa się jej - Nie zmieniło się samo. Gdy ta- u ice emo ratycznej, 

- no.woroczne podarki. babc~a szy· matlca Felicja Stawiarsl;:a. - Ja 50 lat dzieccy żołnierze nas oswobodzili. gdy Poważną pracę polityczno·ośwlatową 
~ełku)e. a mama przyg?tOWUJe, się już pracuje, a nigdy nie mieszkałam my wzięliśmy władzę w ręce, to mo- przeprowadzilv świetlice fabryczne w 
ao referatu. Tow. Mana Sollołko, t k' ·. k · p · M 1·· · · b d · Łk d . d . . w a 1m mtesz anm. am1ętasz, a· g 1smy sobie wyp:aco.wac to,. co ~ta- ciągu u ~egłych 6 lat. zapoznają za-
w .owa - m~ a ~orna zie~i, pra· rysiu, nasze poddasze na Nowomiej· my teraz .. Ja w1~działam, .. ze ~azdy )ogę e wielkimi założeniami planu bu 
cuie społeczme - 1est członkiem ra· skiej 24-26? Przez 20 lał trzy rodziny metr tkau~ny. kt?rY naW1Jal .. su: na downictwa socjalistycznego, walczą 
dy. zakładowe]. Od 1947 ~oku do gru· mkszkały w jednym pokoju. wałek moich krosien przybhzał nas skuteczru'e n lf b t m . dnia 1950 bvta przodowrucą pracy w . . . k . . T • d z a a a e yz em, orgam. ..,PB . S! 

1
. 

1 
, d t • - A nasze nstatme m1esz anie 11a do tego m1eszkania. ak, mamo, g y . k. 

;·,. im. ' a ma na ~zv 0 vcn, Złotei pod 7. 'vlaleóki ookói 3 11a hędziemv produkować więcej i lepiej, zują kursy języka rosyJs tego. 
·'•orzy . -i&pociątkow~h w naszym 3,20 metra był nad uhik,ic ją, a pod I to i więcej będzie takich mieszkań dla Przyszłość pogłębi, utrwali zdobY• 
przemys1e ruc!:i wielowarsztatowy. drzwiami śmietnik za drewnianym robotników. I będą jeszcze obszn· cze ubieglegó sześciolecia, ohvier.., 
Przeszła na obsłu~ę 12 kros i!'n, bo 1 przepierzeniem hałaśliwi, kłórc1cv si" ,;ri!'7P i i'?S7<'7e pięknieisze. jąc nowe, wspaniałe perspektyWJt 
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Pod .sztandarem partii Leni~a-Stalina Organi.!~Ja~ty1na 
Podajemy w Jkr_ócie artyknl tvUępny w rozwoju naszego kraju, dalszym śW:iatowej ł w ~madz:lejeym po. PGkojowa polityki. t"lągraniczna SZ·kołeJai z a"' o-do we o . 
• .Prawdy"' • dnia 11 •&rcmia br. olbrzymim krokiem naprzód na dxo szukiwaniu wyjścia z niedających się ZSRR odpoWiada ~tił,ym intete- · · e 

dze do komuniztnu. llealOOlJ'4> s~- pogodzić sprzeczności. amerykańsko- sam mas pracujących wszystkich :Pierwszy :ro'k P~ "'·lletn:klgo W'Y tw~ 11* -ti~~oh 1na1.;r.ynach, 
l>nl& !1 stye~fa . 1951 roku mija I~wski ororram stworsenla mate. angielscy imperialiści przeszli od Pz:zy Jcxa.Jow. z k~ ~pa w41G!.Sia kazai IPM\i&żne 'nieclodłJgnięcia w ©Wa'PIW.fti> 1'-0>lml1Ulż '$1"&'9."e in· 

11 lał od dnia Unierci WłotWmlerza. rialnej bazy komunizmu, naród ra• gotowywania agresji do bezpośred- mi~yQarodowy all\ocy~t "Z~ rzędzahi.i <(llesa'.J!ll;.<o~ 'llfOO:Yc1h ża- 1 ~~~. 'W ~omimitmfo z radą 
Lenina. - uloiyclela I pnyw6dcy dziecki realizuje z powodzeniem -plan nich aktów agresji: rozpętali krwa- ltad&iec)d~ - potęim!lj o!lto1 poko- kładów. Wynik..m one ł..' 'lliłll!~ . ~klMłl>W\ Jt111~„"lio o "t~ltlthlić z 
wielkiej ~ bolszewickiej t pań· przeobratenia przyrody, buduje 01- wą wojn~ kolonialną przJeeiwko na- jn •• ~e. Rcśnie i szerzy się nych kwalifikacji zn•ulło.w~Oh ll!db'<it poWl'ot~n wykwaliifikowa11~-ch fa· 
słwa ra.dziookiego, wodla 1 nauczy. brzymle elektrownie wodne i kanały. rodom Wschodu, realizują zbrojne tuch obrońców pokoju, na którego ników. Szkolenie kaar ;nie było .na.le , d>0woów~ ·któvzy .zastali w sw~im cza 
eiela mas pracujących całego świata. Dobiega końca budowa ka.nalu zer·. t?te,rwencje przeciwko n:l'l.·odoWi lro. cze!(! kr'Oczy ~wi.ąrek R~dziecki, życie pro·wadzone i do,pi·o\\·adziło do sie pl"zesun1ęci do niepr-0dnktlrwn1ch 
Wypełniając wskazania Lenina łownego Wołga - Don, wre praca reańskiemu. Impetialistytt.ui t>odże roeh, ~jący w sw-ycb. sz-eregach takiej sytąacji, że .nieh, tóre ma.szyny ~ęć. Obecniłl stwcm1ą 011i .1-'ll.drę 

kraj nasz odniósł zwycięstwa na sk~ ~rzy bu~owle KuJbyszewskteJ, Sta. gacze . wojenni odradzają armię z3: setki milie11ów ludzl ws~rs1lkieh kra p ~w~'k:~ stary u tsas w cid'ń 1 ilt:i1;tr~1·ów i ;pr7.o'k~..,...~~ będą 
lę światowo-historyczną. Pod kierow lmgradzklej i Kaohowskiej elekkow chodnio - niemiecką i dążą ~o jów. Uchwały IT Swiil'«>'~ TKon- pół roku nieczY'!lrte. ' s\1\~ ~1tti!omoścl Itl')ttdym 11rzędzalni-
nictwem partii bolszewickiej, pod ni ~odnych, Olównep, Kanału Tnrk przeistocrenia Niemi~ i Japonii . w f(resu oi;rońców. P<:koju ~azają Zagadn!iemiem tym zajęła Ilię egze ko,:. , 
wodzą towarzysza Stalina naród 'rli menskiego oraz kanałow: Południo- przyczółki strategiczne przecnw jednwnysln~ dążenie nar11dow do k t Olrgatitza :fi o.ils:t .'W 111!, ffa w fbe1t „sob "'tit'tlwamy najbar· 
dziecki r.budow11.ł pierwsze' w świecie Wo • . Ukraińsldep. i Północno „ ZSRR i kr~jom. den:tokrac:ji 1!1do~.i. o~rony_ ~lml\l.i. . ~o I>Ok'r.:tYZ~'l:ia s': ~l~~aklładów. c P a 

0
' 

9 
• 1 l'lzi~j palącą boląe!Vkę. dotyc~czas u-

społeczeństwo socjallatyczne obronił kr-ymskiego, W pi'zec1wienstwie do świata ka zorodnicl:'.\~h p1aMw po(k~gna<y do p ~ ł 'tldh: a!tę, . , ~~ 'tłll !bliff.tbiil~ lffa'fh" .,_~-kl>~>"q,til.TJIJ:t pla· 
wielkie zdobycze socjallzrm.i przed Wywalczone pod sztandarem leni pitalistycznego, w którym wzmaga łltiwej wojny. . 0 ę ~~ ~ mlllEn:D8. m 't'~'k!łi ' tt(i'ł/V, 
zamachami międzynarodowego irn· nizmu światowo ':" historyczne sukce się ofensywa reakcji przeciwko ży· W.pystłtlie swe 'SUktt.s:Y w -wa~ o ~~"" . ·o\:i a ~ iłt ~~ -rj \. P-.4.ICl.rot.1'<: 
periaiizmu. RadZieckle państwo włe sy n'arodu radii~ieg,o na poiu bu· wotnym interesom mas pracujących, komun'łmi zawlłrlęcta ł\U:IÓd ~- ema zaw owego ~-'hó-~y będ.ziie \~ 11P'«T iim. IG\~ii :Utld!l tvej 
lonarodowe - iywe wcielenie leni· dówy kómuniżmU, zagrżewają mś::iy w którym likwiduje się szczątki swo ki p.Uti:i bOls~ewicltieł, wi~ za ' został ' jede11 .zes,pól;, 
ntzmu - jest potę:lttą ostoi' Pokoju pracµjące krajów demokracji ludo· bOd demokratycznych. i panuje re- -sad: m łeniałmn1, l"eaUu.cj[ "widlliM : 
J bezpieczeństwa narodów Jest gwia.z wej do ofinrnej wallti o nowe zycle. żirn_ przemocy i ' terroru - w Zwią:t- idei Lienin& - Sttlina on.r.; genialne 
dą przewodnią i nadzieją' mas praou Pod kierownictwem swych partii ku Radzieckim knepnJe jedność IDO· mu kierownictwu naste&"o wedza I 
14-0ycb ealeio świata. komunisty~nych l robotniczych, ma. ralno- polityczna i przyjam międey n~UCEYciela, towat'z~za. Stalina. 

Naród radziecki obchodzi 27 roct- sy pracujące Polski, Czechosłowacji, narodami ZSRR, ro:tkwita socjalisty Wci~laj=łC w życie wskazania Lenin;a, 
nicę śmierci Włodzimierza Lenina Węgier, Rumunii, Bułgarii I Albanii czny demokratyzm. partia bOlszewlclra prcmiadd. narod 
w obliczu nowych zwycięstw we wkroczyły na drogę budowy socJalh; Zakończon~ n iedav.mo vvybot~v rlo radziecki do zwycięstwa w wałce o 
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tkacze pnechodaq na obsługę 8 ltt0$4 n 
wszystkich dzied7.inach życia polity. mu i osią~ęły wielkie snkcefly. Na. Rad Delegatow Ludu Pr-a~uJą.ce.,"10 komunlz:m. . • 
cm ego, gospodarczego i kulturaln _ terenie. Ch1!15klej Republiki Ludowej przeistoczyły się we wspamalą ma- .,.„Sukcesy s" e 'Za\\-dz1~zamy te- W ZPB im. Olttzei rach mpól:Zil~ - łł11jft t11t1n@ -0"M. lpt'.aca .... Mówi 
g?. z powodzeniem wykonano zada I NienueckieJ RepubJlki Demokraty. nifes.tację siły i .~YW~tności. s~cj~sty mu - mń_:wi towarzysz S?U1n - te wodnictwa w"ielowat-sztato~wzma 4:~ M.~ W~t1~e'i';s'k~ - to naj 
nia powojennej PiE:ciolatki· Potrlyśl czneJ ~wł.fa się stale to11podarka f czneJ demokrac11, mezwyc~zone1 po 1naeuwal1smy I walczyliśmy ~ ga się z każdym -dniem. 1'1<ac:te ~ i~ o't:pl>\\łe-4ź pod~aezom w-(ljen 
nie realizuje się stalinowski' program kultura. O sile wpływów idei leni· tęgi stalinowskiego bloku komtmi - :r.~andaccm Marksa-Engetsa-Len1 - tkaczki nie poprz-esta,lą na os"i~nqę· ~~ 
budowy komunizmu w naszym kra· nb:mu, śWiadczy również potężny stów i bezpartyjnych. w manifesta.· na". tych wyn:ikacb i nie tylko pf.Zt!e'h:o-
Ju. wzrost międzynarodowego ruchu ko- cJę bezgranicznej mlło~l i oddania Ludzie rad~iecc~ uczcza.. 2'l' roczni- d:zą na cornz to większą ilo~ć 'kro- °Dll t>'Nlc~ ~ 'bśmiu krosnad' 'Pl'ZY 

Kie j i munistycznego. narodu radzieckiego dla. swej p:vtii cę śmierci Lenlna. nowy:nni osiągnię sien. ale swym przykładem zachęca- stąpffy 't'ówńi eż tkaczki Włanysława 
sko • ru ąc s El wskazaniami lenino~ Podczas, gdy w ZSRR i w krajach komunistycmej, dla swego wielkleao eiami Pl'Odukc.Yjnymi na dtwa~ ._ ją in~eh_ l"ńkjatywa k.'11 Wl'1J'aża 1M~k, J°!OMl'n• 6'aczYńs·kl4 ~eno 
st czn stalin

0
o'nkimi, part!a komum- demokracji ludowej gospodarka i wodza i nauczyciela, kontynuatora cjałistycr.ne,j 11jczyzny. "Się w podjęciu pow-aiittie.isztc'h. ~oho -.i"'efa W°•'Sll'leria, K:azi ·iett ~11.efa-

11 Y do ahf;:' b 1 zowala_na.iszersze ~ kultura przeżywają wspaniały roz. nieśmiertelnego dzieła. Lenina - to.. Sprawa Lenina żyje i OV!'tlięza! lAl wiązań w~o\'\·aii:sztilowych. lli&k, M~ b ~-.i·b„ flet'Csl. Kow-
Y j orycznej działalności twor kwit, gospodarka krajów kapitalisty warzysza Stalina. ninizm - to wielka siła, przeobraża . . , . · i Maria zatorska. 
~!~~::z!~'!rt~~ :~l!!6energlę ~ skle c~ych znaj~~je ·.się w stanie chro- Ludzie radzieccy szczycą się, że aa jąca. świat, b':duiąca życie. Pod yY , c~lu . uc~~ia szoste~~~:~~ zan 
wiod 

0 
. • . w_ ~ rogę mcznego gmc1~ 1 rozkładu. Od dal- sza ojczyzna kroczy w awangardzie sztandarem Lentna •. pod 'Wi9dq Sta· "'3 u-0 erna , ~ p~%1eż i 

lu ~i do ~iągntęma. wielkiego ce. szego upadku nie ratuje ekonomiki walki o pokój. Rząd radziecki wal- I liua naród radziecki krl>my nieza · j Al·m .ę .~a<lziec~'}· wielu ~-tcey ~ 
. omumzrnu. . . kapitalistycznej przestawienie całej czy konsekwentnie o pokój i współ chwianie dro•lł wiod~ do kemu.

1 
stano~Ho prz~JSC 3i obsbagi czterecll 

. Of1arn_a .praca patriotów radz1ec- gospodarki na tory produkcji wojen pracę międzynarodową. l niEmu. na osien1 h.-rosien. 

• N'f(}NI J.USIULA 
i LEON SAS 

tP'B hn. O\r~ 
kich uwienczona została wybitnymi nej. W Stanach Zjednoczonych, An- ~_: _ _:._:. ________________ .:..· -----------------------------------------
suk~esami. W wyjątkowo krótkim glii i wszystkich innych krajach ka 
czasie odbudowano przemysł i rolnic pitalistycznych wzmaga . slę ofensy
two rejonów, które ucierpiały na sku wa imperialistycznej reakcji przeciw 
tek wojny. Produkcja. globalna prze ko prawom ekonomlcmym i demo
mysłu ZSRR w ciągu 11 miesięcy kratycznym mas pracujących, wz:ra-
1950 roku przekroczyła o 72 procent sta nędza i bezrobocie, kurczy się 
poz!om przedwojenny. Wu-osia zna. stopa życiowa mas pracujących, z<i
c~me produkcja zbóż i roślin tech· ostrzają si ę sprzeczności kapitalizm•1. 
nirttiyt'b. I Coraz barclzfeJ wzmaga się walka 

Wyk?i:anie zadań po~ojennej pię narodów o wolność i niezawisłość. 
cłolatk1 3est nowym, waznym etapem W swym dążeniu do hegemonii 

W 8 rocznicę ~wobodzenla Warszawy przedstawlclele Rz11du, Wojska, 
P~R, Zwi~zkow Z~wodowycb i Tow. Przyjaźni Polsko - Raddeckiej 
złozyll wience u stóp pomnika na cmentarzu _ mauzoleum żołn4erey 
radziecki-Ob. ' (Foto - AR) 

• Krytyka uczy I pomaga 
CRJ PRZYST~PUJE 

DO UZDROWIENIA STOSUNKóW 
W PZGS 

Rolniczq Spółdzielni dokładna kontrola 
ich działalności. 

W wyniku kontroli zwolniono kierow
nika GS w Bartocltowie ob. R1Uioo, ;ak 
róumiei zmieniono cały wząd tej spół 
dzielni, zniienio110 równiei skład sar:Qdu 
GS w Masłowicach. W GS w Grmzczycach 
usunięto ze stanowisk w sklepach spól· 
d::ielczych wszystkie osoby, winne pow
s1«wania nadmiernycf, niedoborów. Wy· 
ciqg1iięto również uereg wniosków orga 
nizacyjnych w stosunkit do osób, ::atrud 
nionych w spółdzielniach w BrQs21owicach 
i Dąbrowie Zielonej. 

Centrala Rolnic:a Spółdzielni, odpo 
wiadając n.a zarzuty, wysunięte w arty
kule pl. „GDY W ALKA KLASOWA 
JEST TR.AKTOWA.NA JA.KO FRAZES" 
(„Głos Robotniczy" Nr 358 z dnia 30. Xll. 
1950 r.) podaje, ie w dniu 9 stycznia .wo 
la1w zostala w zwiqzl,u : tym artykułem 
narada wytw6rc:a kierown.ilców biur od· 
działów po111ialowyc1' CRS : udziałem 
c::.ymi.ika społecsn~polityc:mego. Na na 
radzie postanowi.ono pozbawić m-0ndatów 
pre~esa PZGS w Łatku, orai: prezesa GS 
w Zelowie. Podjęto również uereg BŁĘDY ZOST AN J USUNIQ1'E 
uchwal, których realizacja pomoże PZGS Nawiqz11jac do artykułu pt. „CO Jr?y. 
ro Kutnie uniknąć w pr:ys.::ło.ści popel· TUZA.LA ANALIZA. PRACY ORGANl· 
nienia błędów, wytkniętych. u•e wspomni.a ZA.Cll PARTYJNEJ W FABRYCE 
nym artykule. Dl,a zwró~ia uwagi po- SZTUCZNEGO JEDWABIU W TOMA.
zostalym PGZS na ich gospodarkę, Biuro SZOWlE" („Głos Robomici:y" Nr 332 
Komisji CRS prześle im odpis artykułu, .:: dnia 2. Xll. 1950 r.). Komitet Fal:rycz 
który uka:al się w „Głosie Robotniczym" ny tycli zaklad-Ow, podaje, że w cel.u 
w celu spou:odowo.nia samokrytycznego usprawnienia pracy partyjnej na terenie 
1utosun1cowania aię 'J:Orzrµl6w poa:c.::egól :aklad6w urządzane są obecnie raz w mie 
aych. PZGS wobec własnej d:ialolności. siqcu odprawy :: agitatorami, :o§ w stoswi 

~-u do towar::;y$:&y, niewykonujqeych u· 
SZKOLENIE B~DZlE L EPIEJ 20RCA- chUXJl, wyciągnięte :ostały odpotdPdnie 

NIZOW ANE. w11ioski. Dla dalszego 1wl;tywnienUi posz-
Po pr:canalizotooni11 tre§ci ariykulu pe. czególnycl1 organizacji oddziałowych, de· 

„USUN4t BRAKI W SZKOLE NIU .4K· cy::ją Kom. Fabrycznego, przydzielono irn 
TYWU ZWlJ.ZKOWEGO" ( Głos Robot czołorvych aktyu;i ·tów, ktJrzy będą poma 
niczy" Nr 355 z dnia 28. XIi: 50 r.) rada gali '."° pracy eg::ekutywom organizacji 
zakladówo Zakładów W ydawnictu: Szkol· oddziałowych. 
nych pr::y:maje, że pr:y organizowaniu 
kura6w popełniono szereg blędów. 

RadJJ Zakhu.owa czyni obecni• wszelkie 
n.ie21będne przygotowania, by przy następ 
nym kursie błędów tych uniknqć. 

WINNI NADUŻYĆ USUNIĘCI 
ZE ST ANOWlSK 

USZKODZENI.A. . SIECI 

SJ, NAPRAWIANE 

Odpowiadajrµ; na :i:arZld wys1Utięty w 
korl!lponrlencji tow. Kn.apika pt. „POŁO 
żYć KRES NIEDBALS1'WU PRZY 
ELEKTRYFIKACJI WSI" („Głos Ro
botniczy" Nr.318) SPB w Łodzi wyja.~11.ia, 

W ::wią:lw z artykułem pt. .ZWRó- ie zlikwidmoone jui zostały błędy, pow 
Cić BACZN1. UWAGę NA PRAC/i stale w sieci wysokiego i niskiego napię· 
GMINNYCH SPóLDZIELNl" („Głos Ro cia "' Natolinie, Lipinach, Rogowie, Wą· 
botniczy" Nr. 311 :s dnia 11. XI. 50 r.) w grach i Woli Łaznowskiej. W po:o.tta 
1AJY17łienionych w artykule !pól.dzielni.ach lyclt wsiach brygady remomowe prse
-ostała P.rzeprowad:cona prze:: Ce11i~ę p_rowad:mją naprotłl)'. całej 3ieci, 

Nieustannie uspraWJ;Uać, · ... 
pracą szkoleniową i agitacyjną Ko1itetu G1inneeo 

Na 11arad:i~ ~ekreJ.arr.y ko111i1e1-01t, 
g111i1myc/1 PZPR tV ~pmwie r"1li::.acji 
uduwły Biuro Polityc:nf'go KC 
PZPR, tow. Bolesław Bart•m.eu,ski, 
sekreuirz KG PZPR tv Kro.Sniewi.ilaclt 
f.l.')·glosił referal na temat $:kolenia 
ideologicznego oraz pracy grup ogita 
torów. 

Ponijej ::amieuc=amy $lrfi:ic..enie 
tego re/eratu. 

W końcu listopada ub. roku na Pr~y Ki>mił:ecie Gn\lllnyrft w "Kro· 
1ebrabiu Komitetu Gminoe~o pn;yję śniewicach zna.3du3e się gtul_}a agita 
to uchwalę, aby sekretarze oraz torów, złażona & u; osóh. Na & i1·0-
człoukow ie KG k'Otlti:olowa.li y ·te- mad, w któr5'Ch istnieje oi-g&ai&acja 
matycznie \\szystL:ie kursy w tettnie partyjna, 7 posiada agita~l'Ó\~~ w ~ 
oraz omawiali wyniki koat~li na - nie ma ani jednego. W c~ dhtt 
zebraniach KG. Od pl'!yjęcia tej sze~ CA.SU agitatorzy istuieH w \fe 
uchwały rozpocatliśmy staf4 l.,.tr~ renie tylko „na pap1-ene'\ 'rrzeba hy 
lę kursów. Oprócz teg11, sob()wi~a- ło w końcu dru.gieg~· :roku powołać 
liśmy wykładowców, 1.by zdawali ich od Mwa, Up()znać & icb Adllllia 
krótkie sprawozdania ustne lub tele mi Wybr:diin1y t~rwa~y pe kur 
foniczne ze stanu obecności or.u z sach -partyj l\ych lub ue!ęS&c&a.jąc-y-ch 
przygotowania słuchaczy. Absolwen na ko~y Dwa„ruj w miesilłcll pr~ 
tów kursów wysytil.liśmy . na wyi sze pU\\9a.dnm~· z niMi "tt!braai . N• kai 
kU\'SY <!o Partyjnej Szk<>ly w Kutnie. d_vm 1ebNlllhl ·abecn_v. jest Jilw~ ..,_... 
Były wypadki, ie towarzysze tłu.ma sii.\ski; ópieb.1111 grupy •Rit.torow & 
czyli się, że nie mogą wyjechać na ra'ruienia Komitetu Powiatxl\\--ego~ 
kurs, ponieważ nie omłócili zboża \.,.-tóry udziela informacji policyd&bej 
itp. Wtedy przychodziliśmy im z po- i daje agitatorom -aktualne instruk--
mocą. -cje <>dnośn1e ich pracy w ttl.<eni.e. 
Dużym brakiem \V pr!c~ Komitietu Moina by -pnytoczyć wiele pny· 

Gminnego jest to, że mało intereso- kładó'v owocn~j pracy agitatorów ill~ 
wał się kursami ZMP, ni~ kontrolo· terenie naszej gminy. Tow. Matusiat 
wał ich, nie znn. wyników S%1rnlenia zawiadom.ił Komitet Gm.inny, że w 
młodzieży. Zdajemy sobie sprawt, gminnej spółdzielni zwalaia s~ do
że ten brak należy jak najszybciej brych pracow:ników, a prcyjnluj~ br 
zlikwidować. łych handlarzy i synów kubków. 

Stoi przed nami zadanie: w dal· dzięki cseinu Komitet znó~ł sk11oocz 
sz~'m ci,gu podnosić poziom naucza nie inter~niować w tej sprawie. 
nia i coraz więcej partyjniakow obej Tow. Sasia, agitator z ml~zami, w~ 
mować szkoleniem ideologicznym. I krył, że ob. lłate&ak wypuucuła do 

k...- Wit~ 1nhh, i<'by mieć 
ttH ..-ąa~ 'IV. ~l"ftlllat"St" i~ kie· 
r•~ Mlecr.&ni. ir...,, Toma· 
szewski., *ł"iU-.r & GS, stwierdził, 
że k~wnik ~u zboża. Jędrzej· 
~ lVJ>ł11-A«ltit w btłt\ PtGS w 
l\•~ jk~:y hlziclnia p1'óduk· 
e-y-J11a w Mor.-wcae" e>t\11\9il ita wy-
1..'Up,1 ~~-~n~j ł~j 4o siewu psze 
nicy, choeiLt f'akt taki nie mfa\ ab
solutnie ałei~a.. Tow. Kopczyńttki 
~'S att,ji wymiany pie1'iędzy 
&~ł $kateccaie plotkt r~iewa 
1'\ ~ ~ • r;ro1uclue Zic
\ea~ }ako\y ·"»·•fana gG:lzila w 
biedn,fdt dt~w. Dii~kl je&o wyja
śaienkm1 :zmaeaił si~ całkowicie ua· 
stroj ludności. 
Ągitatoirą aapotybit ~ swej pra 

ey aa sllą ł 'PCMl~ o)>Ór kułn· 
kO'W. Stt..~ słę okMyWać im )'O· 
moc. dawae ~t-i.tatorom oreż do rę
Jd. Zb-yt m~ j~nak p()siad:a.my agi 
łatoNiw w ~ie. 'EMif!g ich wply 
-wa nie o~jn,uje '®t~tkich grou\ad. 
Wsku~ ~o hrti11 lllasn wywit!ra 
mby wpływ aa kohitty °\\'iejskłe, 
st.he otłł&iały.-•)e n~ koła ZMP i 
K4lła Gos~ft W~ł~kh. Orga.n\za. 
c.Ja kobieca na terenie naszej gmi
"tl:f pnwie nie !)ttcu.je. maan:y tałe
d wie 5 &k~ kobil!t w Kołach 
~podl'ń. • CU<go tylko jedna je.st 
c.i\Qnkimi Partii. hi jelłl\a kobieta 
"aie jMt •«łłatotftn\ ~artyj.nym. 

W ubiegłym roku. na te1·enie na
szej gminy zostały zorganizowane 3 
kursy putyjne, które jednak rOZJ:tB• 
dly się po upływie 3 miesięcy, Ko
mitet Gminny bowiem nie zajmował 
s\ę pracą kursów. W patdzierniku 
ub. roku po zapoznaniu się z uchwa· 
łą Biura Politycmego KC w spra
wie zadań Partii na odcinku maso· 
wego szkolenia ideologicznego, przy 
stąpiliśmy do zorganitowania. no· 
wych kursów, kładąc nacisk na roz· 
mieszczenie sieci kursów w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych. Na od 
prawach poleciliśmy sekretarzom 
przeprowadzić indywidualne rozmo
wy ze wszystkimi kandydatami. 
Szkoleniem zostało objętych 59 człon 
ków i kandydatów na og61DIJ liczbę 
137. Mamy więc obecnie kursy w 
PGR - Głaznów, PGR - Głogowa, 
spółdzielni produkcyjnej w Morawce, 
oraz w Kraśniewicach. Dzięki mnie· 
jętnej i systematycznej pracy z wy
kładowcami. wywięzu.ią. się oni do· 
brze ze swoich zadań. Wykłady pro 
wadzą inte1·esująco, czego najlep· 

Więcej zainteresowania 
dla pokazów technicznych Komitet Gtt\in~ •dając s<ibie sp1·a 

"' a eycb mukamentów postanowił 
p0wi~~ licatM: agitatorów do 80 

naszych pracown1k6w na wyR:łady ftł. osób. awięksayć prenumeratę pism 
chowe w Politechnice Łód1kiej. Spra- -partyjnych, kłllść nacisk na rozwóJ' 
wa ta leży w kompetencji ratly 21\· 

szym dowodem jest fakt, że na nie- W naszym zakładzie pracy . nikt 
które kursy, jak np. w Głaznowie nie troszczy się o pobudzenie zainte· 
uczę!łzczają nawet bezpartyjni. Na reso,'1ania załogi odczytami i pokaza 
zajęciach można zaobserwo,vać ży. mi technicznymi. Przed kilku dniami 
wą dyskusję. Towarzysze nawjązują odbyt się w Politechnice Łódzkiej po 
do sytuacji na wsi przed wojną, po· kaz analizy piasków formierskich. 
równując życie chłopa w Polsce Pokaz ten winien był szczególnie za· 
przedwrześniowej z obecnvm życiem interesować naszych fachowców \V Za 
w Polsce Ludowej. Przytaczaję przy kładach im. Strzelczyka. Niestety, 
kłady, jakie korzyści przynosi im wśród słuchaczy nie dostrzegłem ani 
szkolenie ideologiczne. Frekwencja jednego z naszej odlewni, ani też me
na kQrsach wynosi przeci~tnie 90 chaników, których to bezpośrednio 
procent. Gdy był taki okres, że w przeoież dotyczy. 

kładowej i ona . powinna skłonić ro- czytelnictwa, uaktywnić młodzież i 
botników do interesow~nia się tymi kobiety. Dh zrt!alizowania odpowie· 
wykładami. Zadanie to jest tym mt- d11ialnyeh zadań, jakie stawia przed 
wiejsze do urzeczywistnienia, ie fa- nami Pa~tia na odcinku wiejs"kin1, n1.u 
bryka nllssa została zradiofoni1owa- siruy oprzeć się w swej pracy lł& 

spółdzielni w Morawce frekwencja 
zaczęła się obniżać wezwaliśmy nie- Wykład i pokaz były bardzo cie
których towarzyszy do Komitetu kawe i, przy~por.zy~ mi wiele wia· 
Gminnego, wytłumaczyliśmy im nie- domośc1 z teJ dz1e<lziny. 
właściwość ich postępowania. Obec- Uważam, że · w przyszłości należy 
nie wyróżniają się oni w nauce. I postarać się o masowe uczęszczanie 

Nied9ciąenięcia w przędzalni ZPB im~ 1 Maia 
Przed kilku dniami odbyło się w I gatunku, nie nadającej się do prze 

ZPB im. I Maja zebranie organiza- róbki. A kierownictwo nie uczyniło 
cji podstawowej. Dyrektor przędza! jeszcze nic, aby poprawić jakość 
ni, tow. Adninezyk, refemj:;ic sprawę przędzy. 

wykonania planów zarzucił, te Wine I Tow. Siciński wskazał również na 
za pewne ni-edociągni-'.cia ponosi niewłaściwą pracę w trzepalni, od 
nowy naryb~k. Nalom1~st dYJ'.ektor której zależy jakość przędzy. Na 
nie wspommał o nledoc1ągnleciach i obrączniakach pnzez dwa dni świąt, 
bł~ach na własnym odd~iale, • nie 6 t 7 stycznia, wałki cylindrowe 
op~sał warun.ków, _w ktoryc.i.1 p:a· nie były odpięte. Nie zainteresował 
cuJą tam ludzie, ani nie pow1edz1ał się tym ani jeden majster Lub kie-
nic o tym, w jakim stanie znajdują rownik. ' 
się ta_m ~aszyny, .„ „Stąd wniosek - powiedtiał tow, 
~ ~ak Jest w rzeczyw_I,stośc1. z::r~~ Siciński, - że winę z.a niedoclągnię

m1eni.ł O tym w d.vskUSJ! tow. Sicm cia ponosi nie tylko niewyszkolony 
ski. -:-" „W przędzalni jest źle. Maszy jeszcze element napływowy al r'w-
ny me są wyremontowane, utrzymn· .. · . . , " • e o 
je się je niedbale, wrzeciona są nie· mez 1 kierownictwo . 
czynne. Niektóre robotnice nie umie- Dlatego słuszne byłoby, aby nie
ją sobie dać rady, gdy maszyna sta- którzy nasi towarzysze, krytykując 
je, a na majstra trz:eba zaw~e dłu· innych, zastosowali również samokry 
go czekać. tykę, zanalizowali własny stosunek 

Tow. Góralska - przewijaczka - d? pracy. Bowiem od tego, jaką o
przyńiosła na zebranie kilka szpul p1~ką otoc~ym;r ludzi l mas;ZY?ly, za. 
przędzy, niewłaściwie wyprodukowa l<:;z:i:- wyd?Jnośc pracy, zalez:y spraw 
nej. me3sze i szybsze wypełnienie na-

Starszy brakarz, tow, Biernacłak, szych planów. 
stwierdził, ż'!! od 1 stycznia br. otrzy 
mał z vrze..zalni 500 kg, , przędzy 

ST. MARUSIK 
ZPB im. l f!aja 

na. J akt.Ywie kobiecym i młod1ieżowyl\1, 
ST. ł.UKOĄ"VS~l na sprawnie diiałnją.cych w terenie 

Zakłady Mech. im. Stneleeyka ... gl"Upaeh •ritatoró\V, 

,,Trójki" Komitetu Obroitc6w PokoJu dzielnłcy Katowice • Zawod:z.le 
sbierają dary w mieszkaniu ob. Dołmana. 11dygau. k()J>alnl „Katowice" 
awansowanero z iObot!':lUta, ~ 9•letn1a. Janina przekazuje swego ulub• 
nego misia, ~oto = AR) 



·Kronika partyjna W I d • I d · · 
.,~~·;1':,~T:-~~·:•;..:.:·~':I,: ros ce o z ro w 1 e u z 1 p r a cy 
kó~v ekip i komisji faprycznyc~ w W okresie przedwojennym Łódź 
lokalu KD przy ul. Świerczewskie~ pod względem ilości urządzeń sanitar 
Nr 23. nych • k' · • • 1 ~arun ow zdrowotnych zaJ-

Pracowrucy 1;JŁ - członkowie mowała Jedno z ostatnich miejsc ·w 
PZ~R: w dniu 21 bm. o go~. 9 w Polsce, Wznoszone dla zysku czyn. 
auli U;Ii, _przy ul •• ?-farutowieza; 68, szowe kamienice j drewniane rudery 
Qdbędz1e SlO żeb:~n1e pp~owmków na przedlll!ieśc:ia.ch, o jednoizbowych 
uauko~eh. admin1straeyJnyeh i !tu I mieszkaniach urągały wszelkim prze-
dent6w.. pisom higieBy. 

FilIDy o życiu Lenina 
od dzisiaj na ekranach 

W okreSie od 19 do 23 bm. obcho
qzimy Dni Lenin9wskie - w związ· 
ku z przypadającą w dniu 21 bm. 
27 rocznicą zgonu genialnego przy· 
wódcy klasy robotniczej. 

dzie", „ Wyspa szczęścia.", ;;Urwis 
Ga,vrocbe" i wiele innych porywają. 
cych filmów. 

Nic też dziwnego, że miasto nasze 
wykazywało zaw5ze najwyższy odse 
tek śmiertelności, największą ilość 
zachorowaii. 

Sześć lat rządów ludowyc;h, to 
okres wytężonych wysiłków zarówno 
ze strony Partii, jąk i służby zdrowla 
nad usm1ięciem tych wieloletnich za
niedbań gospod~:ltj kapitalistycznej. 
W tym czasie miasto pokryło 6ię gę
stą siecią placówek lecznictwa otwar 
tego, powstało kilkadziesiąt żłobków, 

wzrosła kilkakrotnie ilość przychodni 
lekarskich. 
Przełomem dla gospodarki komu-. 

nalnej w tej dzi€dzinie stała się 
uchwala Prezydium Rządu z dnia 23 
grudnia 1950 roku, dotycząca rozbu
dowy wodociągów i skanalizowania 
dzielnic robotniczych w Łodzi. Reali 
zacja tej uchwaly w połączeniu z wie 
lokrotnie zwiększonymi funduszami 

Izolatka dla dzieci 
chorych na koklusz 

Podczas tych dni na ekranach 
łódzkich ukażą się filmy, związane 
z życiem i działalnością Lenina o
raz filmy o treści społeczno - wycho 
wawczej, osnute na tle zwycięskiej 
idei leninizmu: Już dzisiaj w kinie 
„Polonia" wyświetlany będzie film 
pt. ,,Lenin", jutro -' »Przysięga"; 
a w dniu 23 bm. - „Człowiek z ka
ra.binem". W dniu 21 bm. będziemy 
magli na ekranach kin łódzkich o
bejrzeć: „Za. siedmioma górami", 
„Oni mają, ojczyznę", ,;Smiali lu-

Okręgowy Zarząd Kin, pragnąc u· 
dostępnić wszystkim ludziom pracy 
obejrzenie filmów, wyświetlanych w 
dniu 21 bm., organizuje specjalne 
seanse zamknięte PO cenach ulgo
wych - po 0,90 zł. za bilet. Zgłosze 
nia przyjmują kierownictwa poszcze 
gólnych kin, a ilość seansów w W chwili obecnej pl'Owadzone są 
związku ze spodziewanym wielkim I roboty wykończeniowe wewnątrz b. 
napływem zgłoszeń może zostać pałacyku przy ul. świetlanej 11-15. 
zwiększona. Zamówienia przyjmo - Po zakończeniu prac (prawdopodob· 
wane są w godz. 12 - 21 codzien- nie w końcu tego miesiąca) zostanie 
nie, a w dniu 21 bm. od godz. 8 tam otwarta pierwsza w Łodzi izo· 
rano. latka dla. dzieci chorych na koklusz. 

MIEńKANCY DZIE LNICY GO RNA- PRAWA 
spieszą z pomocą dzieciom koreańskim 

Codzienne doświadczenia „trójek . ~.oto kilk_a o~razkó~ 7, .imrey „tró /wyrazy współczucia dla matek i dzie 
pokoju", zbierających podarki dla Jek_ W Dxielmey GorneJ - Pra· ' ci koreańskich, jak również dla ca 
dzieci koreańskich, świadczą o wiel weJ: 

1 łej ludności Korei. ·- Jako matka 
kim zrozumieniu i sympatii wśród W do~u przy ulicy_ Wólc_zańskiej - oświadcza - odczuwam głęboką 
społ'eczeństwa ooszego dla tej ak- 157 prawie wszyscy m1eszkancy przy rozpacz bezbronnych dzieci i matek 
cji, o żyw~j solidarności naszyc~ gotował! cenne dary. O?. i:ewan~ow mordowanych w· bestialski sposób 
mas pracuJących z lu?-em Korei, ska. ktora_ podczas działan wOJen .

1 

przez żołdactwo amer.vkailskie. Dla 
walczącym o wyzwolenie. nych straciła córkę, przesyła gorące tego w miare możności śpiesze im 
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chciały się zgodzić na to, aby tylko 

inwestycyjnymi Służby Zdrowia, za
pewn.i całkowitą likwidację tych za
niedbań w zakresie urządzeń socjal
nych i zdrowotnych. 
Państwowy Plan Inwestycyjny na 

rok 1951 przewiduje budowę wielu 
nowych i · rozbudowę istniejących już 
placówek służby zdrowia. W pierw
szym rzędzie ulegną rozbudowie szpi 
tale łódzkie, co pozwoli wydatnie 
zwiększyć ilość łóżek. Na terenie 
Szpitala Nr. 9 w Radogoszczu zosta
nie tego roku wybudowany i oddany 
do użytku nowy pawilon o 300 łóż
kach. Dobudowane zostaną pawilo
ny na 100 łóżek w Szpitalu Nr. 1 przy 
ul. Przędzalnianej 75 i w Szpitalu 
Nr. 4 przy ul. Wólczańskiej 155. O 
40 łóżek zwiększy się Szpital Dziecię
cy im. J. Korczaka przy ul. Armii 
Czerwonej 15. 

Już w przyszłym miesiącu oddany 
zostanie do użytku nowowybudowa
ny Ośrodek Zdrowia w północnej 
dzielnicy miasta przy ul. Limanow· 
skiego 47. Na wyposażenie wn~trz 
tego Ośrodka Zdrowia przeznaczono 
ponad 300 tysięcy złotycb. Wiosną 

bież. roku rozpocznie się budowa ol
brzymiego ośrodka sanatoryjno·pre
wencyjn~HO w Łagiewnikach, gdzie 
na zales1onvm terenie o powierzchni 
37 ha stanie kilka nowoczesnych pa· 
wilonów dla chorych. Sanatorium to 
będzie jednym z najnowocześniej 
urządzonych w kraju i oddane zosta
nie do użytku w 1953 roku. 

Ocl początku swego istnienia Łódż 
nie posiada odpowiedniego budynku 
na pomieszczenie Stacji Pogotowia 
Ratunkowego. W najbliższych tygo
dniach rozpoczęta zostanie budowa 
spec jalnie do tego celu przystosowa
nego budynku przy ul. Sienkiewicza 
137 Gmach ten ma bvć ukończony 
w sianie surowym jesienią br. 
NiezAleżnie od tych inwestycji w 

dalszym ciągu rozszerzona bqdzie sieć 
żłobków rejonowych, jak również zo
stanie oddany do użytku pierwszy w 
Łodzi Dom Matki i Dz.iecka w nowo 
wz111cs1onym budynku przy ulicy 
Przyrorlniczej na Julianowie. 

Dni 
. , 

przy.fęc w prokuraturze 
Prokuratura naszego miasta, po- I czwartki od godz. 10 do 18; prokura 

dobnie, jak prezydia rad narado - tor Dzielnicy Śródmieście, ulica 
wych, już od przyszłego tygodnia Gdańska 107, prokurator Dzielnicy 
przyjmować będzie skargi t zażale Północ - Plac Dąbrowsltiego 5 i pro 
nia obywateli. kurator Dzielnicy Południe - Piotr 

Prokurator m. Łodzi, Plac Dąbrow kow:ska. 29 .- przyjmować będą w 
skiego 5, przyjmować bedzie w pomedz1ałk1 od godz. 10 do 18. 

Jeżeli w dniu przyjęć wypadnie 
święto, , skaitgi i zażalenia przyjmo 
wane będą w następnym dniu po
wszednim. 

Co usłyszymy 
przez radio 

Program n.a piątek 19 stycznia br. 
11.50 „Głos mają kobiety", 

12,15 Przerwa. 13,30 Aud. szkolna 
dla klas I i II. 13,50 Konce1t soli
stów. 14,30 Aud. szkolna dla klas V 
- VII. 14.50 Muzyka w wyk. zes
połu Wasiaka. 15,20 Aud. oświaitowa. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Muzyka. 16,20 „Na boiskach 
i bieżniach kraju". 16.25 Z twórczoś 
ci Fr. Schuberta. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17,00 Wiadomości popołu
dniowe. 17,15 Koncert muzyki pol
skiej. 18,00 Koncert życzeń. 18,20 
„Uczymy sie zawO<iu". 18,30 Muzy
ka operowa. 19,00 „Wszecłmica Ra
diowa". 19,20 Koncert w wyk. Or
kiestry PR. 20.00 Dziennik wieczorny 
20.30 Koncert życzeń. 21,15. .A.ud. 
oświatowa. 21.30 Muzyka i aktualno
ści. 22.00 Aud. literacka. 22,15 Kon
cert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Imprezy sportowe 
w rocznicę wyzwolenia 
'/, okazji VI rocznicy wyzwolenia 

Łodzi odbędą sif następujące impre 
zy sportowe: 

W SOBOTĘ - w Młodzieżowym 
Domu Kultury, zawody piłki ręcznej 
pomiędzy reprezentacjami DOSZ i 
szkół ogólnokształcących. Początek 
zawodów o godz. 18. 

W NIEDZIELĘ - na 11ływalini 
MDK, 1nzy ul. Traugutta, odbędzie 
się mecz pływacki Szczedn - Łódź 
(godz. 17), w sali gier mecz szer· 
mierczy pomiędzy juniorami MKS 
(Łódź) a ŁK~ Włókniarzem. Począ· 
tek meczu o godz. 10. 

Z. S. „ST A L" 
zmienił siedzibę 

TEATRY i KINA 
JARACZA . - godz. 19 - „W·ieczór 
Trzech Króli", ~ekspiira. 
POWSZEC:ĘINY . - godz. 19.15 -
„ Przyjaciele", U s.ptieńskiego. 

1 NOWY'' - godz. 19 „Zwycięstw-0" 
OSA'' - llliiś teatr nieczynny, 
LUTNIA. - godz. 19.15 - „Swo 
bodny wiatr". 

ARLEKIN' ' - godz. l'l - „Złota 
rybka". 

PINOKIO - godz. lJl - „Prz.ygo· 
da Misia. Łazęgi". 

ADRIA - „Wschodnie z.a1oty" - 16, 
18, 29. 

BAJKA - nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

BAŁTYK „Antoni Iwanowi.cz 
gniewa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 3-5111, PKF NT 
4-51", „Artek" - kol. prod. ra
dzieckiej, „J esień w przy;rodzie", 
„Telegram" - czeska kolorowa 
kreskówka", godz. 15, 16, 17, 18. 
19, 20, 21 

HEL - nieczynne z powodu J;emontu 
MUZA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 18, 20. 
POLONIA - „Lenin", godz. 17, 19, 

21 
PRZEDWIOśNIE - „śmiali ludzie" 

godz. 18, 20. 
.REKORD - „Wyspa szczęścia". 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Powrót Lassie", 

godz. 18, 20. 
ROMA - „Antoni i Antonina", 

godz. 18, 20 
STYLOWY - „Wesoły jarmark". 

godz. 17.30. 20. 
REJES'l'RACJA M~źCZYZN Studentów Polskich przy Akademii „delegacja" przedszkola przekazała 

ROCZNIKA 1933 Medycznej, ul. Kilińskiego 49, od je do magazynu - chciały wszyst-
Dzisiaj w lokalu przy ul. Legio- godz. 13 do 15. kie osobiście złożyć dowód swych 

nów 10 1·ejestrują się przedpoboro- „WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ" uczuć dla rówieśników z Korei. -

Realizacja tych planów i pełne wy
korzystanie funduszów inwestycyj
nych przez Wydział Zdrowia przy Pre 
zvdium Rady Narodowej m. Łodzi -
to najkrótsza droga do dalszego pod- Rada Okręgowa Zrzeszenia Sporto 
noszenia stanu zdrowotnego ludności wego „Stal" powiadamia o zmianie 
do zapewnienia masom pracującym ! siedziby, ·która od dnia 10 stycznia 
Łodzi szvbkiei sprawnej op!eki 1.e· 1951 r. mieści się przy ul. Traugutta 

śWIT - ,,Przygody Nasredina", 
godz. 18, 20. 

TATRY - „śluby kawalerskie" 
16, 18, 20. 

wi, których nazwiska i·ozpoczynają W TEATRZE POWSZECHNYM Pragniemy - mówiły, aby dzieci ko 
się na literę J, w lokalu przy ul. O· · reańskie ·mogły jak najszybciej za-
grodowej 34 - na literę S. Jutro Teatr Powszechny wystawia znać: pokoju w swym wyzwolonym 

premierę l!Ztuki A. Maliszewskiego kraju, aby mogły uczęszczać do 
DLA KOREI pt. „Wczoraj i przedwczoraj" . Akcja szkół i przedszkoli tak. jak my w 

karskiej. (bie). Nr 18, pokój 418 (gmach ORZZ) . WISŁA - „Złodzieje rowerów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

\VŁóKNIARZ - „Hamlet" ~ godz. 
14.30, 17.30. 20.30. 

Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekomuni sztuki toczy s ię w Warszawie w la Polsce. 
k.acji złożył na pomoc dla dzieci Ko· tach 1942 - 1949. Ob&ndę aktorską . 

WOL"NOść - „Hamlet", godz. 13.30 
16.30, 19.30 

K ' stano"'1'a.·. Jad·~iga And„ze·J'e\v~ka, Dzu~ci ze szkoły podstawowej 
rei 200 zt Spółdzielnia Pracy „ us- ~ - ' • " N 41 f ' ł 

ZACHĘTA - „GoaI", godz. 18. 20 

k " Irena Bura"'ska, Natalia Szymań- r 0 iarowa Y zeszytv i ołówki" 
nierz", przy ul Piotrkows iej 8<>, na " dl d'""'L · k ' ń ki h · "·'· ' .1· ska, Henryk Fra .. czek, Antoni Fuza- a "'cci ·orea s c · pou1el"t1.Ją · 
ten sam cel wpłaciła 1187 zł„ Zrze- eh · · k t h . ko•~sk1', Zb1'gn1'e'" Jabłon'sk1', M1"ec~.y cy JUZ nau -ę na er.·enac wyzw_o 
szenie Studentów Polskich wpłaciło " ' m '· 1 h d b 
1000 zł. sław Piotrowski, Eugeniusz Rawski, o~:c sp.o·, ~anowama arbarzyn-

Marian Wojtczak Jerzy Woźniak i ski go na3ezdzcy. 
ROBOTY KANALIZACYJNO- WO· Leopold Zbucki. Reżyseria _ Stefa. I 198 .,trójek" na terenie nail'r.l'i Oziel 
DOpIĄGOWE NA ULICY DREW- na Rawicza, opracowanie scenogra· i nic~ ze~r:3ł~ już ok: 3.000 podar'ków: 

NOWSKIEJ ficzne _ Jana Hawryłkiewicza. NaJchę,me1 składa.Hi 0Gdark1 rndz1 
Prezydium RN m. Łodzi podaje, iż ny robotnicze. 

. 
PROSZKI 
DO SZOROWĄN\A 
ł CZYSZCZENIA 

w zwiazku z przeprowadzanymi robo DYŻURY APTEK I 1.'1,a spec1a1ne wy1:óżnienie .w. akcji 
tami kanalizacyjno . wodociągowymi . . . . . . zb1orkoweJ zasługu.ią członkm1c f_,i- CZY S Z CZ Ą Id 
na ul. Drewnowskiej, na odcinku od . l)z1s1e1sz_eJ nocy dyzuru,Ją. następu gi Kobiet: Maria Krzycka, Genowe , " SZ . o, 

• JIJ.C~ apteki: fa Cha.rdy, Zofia Bukowska i l\faria metale, porcelan.-.., · 
ul. Zgierskiej do ul. Stodolmanej, z Piotrkowska 95 - apteka Nr 2, Wojciechowska. z Zakładów im. Ou .,. 
dniem 19 bm. iostaje zamknięty do Ar1.11ii Czerwon"j 53 - apteka Nr 8, bois ""'różnia si„ przodown1·<'a pra !!;ai·nki. 
czasu zakończenia robót rucl1 koło· 8 Pl ~" " • d t Zg1ers~8: 63 - apteka Nr 2 ' ac CY i przodująca l'ÓWnocześnic aktv Uży\\ anie o - ego 
wy. , ., Wolnosc1 2 - apteka Nr 207, No· wistka pokoju - Faflikowa. z ZPO I k t · · 
l.JLGO" E BILETY DO TEATRU wotki 91 - apteka Nr 30, Rzgowska „Wólczanka" _ .Jal1wiga Kobusir _ ce U OSZ ow111e1-

DLA STUDENTóW 151 - apteka Nr 32. Gd.ańsk~ 23 - wi<.'z i 2:ofia Krzciuk. w ZW.l\T - '\' ', "· '· szych proszków do 

0 
godz. 19 odbędzie się przedstaw1e111e apteka V Zakładu Leczmctwa Pra- brat około 100 podarków. W okresie minionego sześciolecia. wybudowano w Łodzi sz~eg nowo prania 1est n1arno-

„Wieczo~·u Trzech Króli" Szekspira, cowniczego. Marian Ma.jchrzak. czesny<'h szkół. tl'awstwe1n. 

I 

\V dniach: 20 bm. o ~odz 18 i 3~ b1~1. apteka Nr 5, AJ. Koścm.szk1 48 - Franciszek Chojnacki, który sam ze .. „. „.~- 1 · 
na które bilety otrzymać można y< Nr telefonu Pogotowia Ratunko· sekretarz Kom. Obrońców Pokoju Na zdjęciu: dzieci z kl. Ili .Szkoły im. Ma~~orza.ty Fornailskiej na Ka- 1119 
Komitecie Uczelnianym Zl".i:eszema wego 104-44. Dzielnicy Górna _ Prawa rolew1e w czasie lekcJt. _..... .._.,__...., _ _,,.._,... _ _..,-..~-
11-1111-1111-1111-1111-1111-..1111-1111-1111-1111-1111-11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111• 

ZIEMIA OLA LUDU r-----~- ~~·i tego ten sędziwy ogrodnik wybrai nową drogę. rllatego z t•ką mocą 

czymfireo.uzn· e~bs~ięttzoedn,set~~a~:Y~~ ~:~~:yzc::~:e~~c~ip!:~t=:~ ~·: •• :~ ···~ :·· -~~ ~~ ~~~~··· ······••••·••·••••• ••••········· ·············;·· ••• ::::~ł ;~::lu o /~;~~::i .::z:7,~~::::::u ~:~;:~ci:. którym widzi ostoj~ 
- Tutaj też, na cmentarzu, spotkałem sędziwą chłopkę z wyrost· 

i osad z wymierzónym skrupulatnie zyciem, zamierającym wraz kiem - synem. 

z nastąpieniem zmrooku i ponownie budzącym się wczesnym ran- fi N o w E N 1 E M cy =J Los Herty Schlimme ;podobny jest do losu całego niemieckiego 
kiem. Spiczaste, czerwone dachy, maleńkie ągródki z rozkwitają· ~~ h \udu. Dziadek, Józef Berkel - zginął we Francji przed 80-ciu laty 

cymi jabłoniami, chłopskie zagrody, wzniesione z grubego kamie· ł• ·~ Ojciec - Erhardt Berkel - został zabity na Bałkanach, podczas 

nia, jezdnie z „kocich łbów" . Niektóre chałupy trwają przez stule- : : · • · · · M · · · Alb t S hl' 1943 
"1·a, c1·asno nrzytu1h".szy się do siebie. Nie widać tu śladów minio- L„ ............ „ .. . „ ...... „ . . „ ............ ········ ... „ ... . „ .•.•.•• „ ••.• ~; pierwszeJ swiatowłeJ WOJny. ąz JeJ -h 'd Wer ck. 1m~e - b.w 
'- "' '' ·~-.,,.....,.....~........,.__....,.__....,..........~.........,._,._.............., roku nie powróci z pochodu na wsc o . szyst lm im o iecywa-

oej, wojny, jakby oszczędziła ona to ?SiedJe. Ale ileż tklęsk przy- ciował on i pielęgnował rośliny, upiększał kwiatami ziemię. Do do· no ziemię w obcych krajach - znaleźli tam swe mogiły. 
niosły wojnł mieszkańcom Treuenbrittzenl skonałości opanował ten pokojO\;vy zawód, ale i jemu przyszło spę- A ziemia była tuż - obok - za wiejskim żywopłotem. Otrzy· 

Po środku wioski, niedaleko od kościoła rozłożył się zielony dzić kLlka lat w okopach. Było to wkrótce po tym, gdy prawicowi mała ją Herta Schlimme, wnuczka, córka i żona oszukany,·h żoł· 
miejski cmentarz. Jakoś skręciliśmy tutaj po drodze do LLpska sG.cjaliści przegłosowali w Reichstagu uchwalenie wojennych kredy· o.1erzy. Było to w 1945 roku, kiedy - to po raz pierwszy w dzie· 

i byliśmy zdumieni widniejącym przed nami obrazem. To nie był tów. Waldemar Herich, ogrodnik i szeregowy socjal-demokrata, zo· jach wioski Treuenhrittzen przyszły tu obce wojska. Szczęścierr 
cmentarz w zwykłym słowa tego znaczeniu. Spoczywały tu nagrob- .stawszy żołnierzem, po raz pierwszy zastanowił się nad drogami. dla Herty była to radziecka O'kupacyjna armia. Ludzie radzieccy 

ne płyty z nazwiskami poległych, ale mógił nie było. Żołnierze którymi prowadzili go różni noske i szajdemany. Herich porzucił poparli niemieckich chłopów w ich walce o ziemię. W październi· 
z tej wsi umierali we Francji. podczas wojny francusko-pruskiej. socjal- demokratów, przez wiele lat był bezpartyjnym i dopiero k1. 1945 roku we wszystkich prowincjach wschodniej części Nie· 

Umi~raU w Polsce, na Bałkanach, pod Verdun i nad Sommą, w cza- u schyłku lat, zupełnie niedawno, wstąpil do Socjalistycznej Partii • m~ec rozpoczęło się przepr.owadzanie reformy rolnej. Ziściły sii; 

sl•e wojny 1914-1918 r. Ginęli na ostatniej wojnie znów w Polsce Jedności. Znalazł jedynie właściwą dla siebie drogę, po której kro- prorocze słowa Fryderyka Engelsa, który pisał: „Wszystkie wielkie 

i na Bałkanach , we Francji i w Belgii· Ginęli na ipolach Ukrainy, czy naród niemiecki - drogę walki o pokój, o zjednoczenie kraju, ma.jątki ziemskie szlachty niemieckiej, zwłaszcza na wschód od 

pod M(lskwą i Stalingradem. Ku uczczeniu każdego żołnierza, po- o demokratyzację życia. Elby, składają się z zagrabionej ziemi chłopski.ej. I jeśli ziemię tę 
ległego na obczyźnie, mieszkańcy Treuenbrittzen układali na swyrn W okresie owych trzech czwartych stulecia, które przeżył na oi:Jbiorą grabieżcom, to nie zostanie im jeszcze w pełni odpłacone".*) 
cmentarzu nagrobną płytę z wyrytym nazwiskiem i miejscem zgo- świecie, jako ogrodnik, zrozumiał dobrze, co przynosiły wojny jego Tegv roku ;październik stał się ni.e jesienią, a wiosną nlemiec-

n~1 żołnierza. Setki takich płyt można ujrzeć na cmentarzu w Treuen- współmieszkańcom a i całemu narodbwi niemieckiemu. 14 'iołnie· kiego chłopstwa. Sami chłopi wysunęli żądanie przeprowadzenia 

brittzen. Niektóre zarosły ciemnozielonym mchem i trzeba na nich rzy z Treuenbrittzen padło podczas francusko - pruskiej wojny. reformy rotnej, zlikwidowania wiekowej niesprawiedliwości, panu-
z trudem odcyfrowywać napisy - inne zachowały się lepiej i moż- u:9 współrodaków Hericha zabitych zostało w okresie pierwszej jącej na wsi niemieckiej . Żądanie chłopów podziału obszarniczej 

na odczytać, gdzie, w jakich krajach umieraU żołnierze z tej nie- wojny światowej. Setki mężczyzn z Treuenbrittzen zginęły pod- ziemi poparł blok partii antyfaszystowskich, na czele z kompartią 
mieckiej wioski. czas ostatniej wojny, rozpętanej przez Hitlera. Wśród nich byli Niemiec. Ustawa, przyjęta przez niemieckie demokratyczne orga11a 

W pr_feciągu stu lat armia niemiecka · we wszystkich wojnach t wnukowie ogrodnika. w początku października 1945 r oku głosiła: 
biła się r.ylko na obcych terytoriach. Na obcej ziemi, na obcych mo- Obecnie staruszek dogląda ·publicznego parku, doprowaclza · do ,,Demokratyczna reforma rolna staje się nieodwołalnie naro-

n:ach, pod obcym ruebem umierali niemieccy żołnierze, umieral: porządku cmentarz, gdzie na grobowych płytach wyryte są nazwi- dową, ekonomiczną i socjalną koniecznością" . 

w.:.zędzie dokąd rzucił ich niemiecki mi1itaryzm. ski> poległych żołnierzy z Treuenbrittzen. Każda wojna porywała 

w Treuenbrittzen poznalem nadzorcę tego swoistego cmenta· coraz więcej ofiar spośród jego współmieszkańców Cóż przyniesie 

rzyska - miejskiego ogrodnika Hericha Przez sześćdziesiąt lat ho- następna wojna, jeśli nie powstrzyma się na czas podżegaczy? Dla-

*) K. Muks, F. Engels - „Phma" tom. XVI - cz. I - str. 241. 

(dals:ey dąg nastąpi) 
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